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Ulioa ‘ eentów. — Biuro Redakeyi i Administraoyi 

zWnieokiego 1. 8. — Listy należy frankować. —
klamaeye °twart0 wolne od opłaty.

Telefonu rodakeyi nr. 88.
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> ó ł r o e z n i e 6 z ł . , kw a r t a l n i e  3 

złr. 60 ct. miesięcznie.
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zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i li te ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g ru d n a ; ówieróroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik  Ilu s tro w an y " dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  roeznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 ct. i \ a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Aust yi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis.

jgĘŚC URZĘDOWA
CZyl Jeg° ces. i król. Apostolska Mość ra- 
lut postanowieniem z dnia 6
H  f- r. radcę praskiego wyższego sądu 

Antoniego Wo l f a ,  posiadającego 
t&a * cdarakter radcy sekcyjnego sekreta- 

.^^st-eryalnego w Ministerstwie spra- 
, , ‘* * i  dr. Fryderyka barona Cal l -Ro-  
jotve Urg * K ul m b a c h  i radcę sądu kra- 
^  go we Lwowie dr. Józefa Z a w a d z k i  e- 
eJ  ^ 'a n o w a ć  najmiłościwie) radcami sek- 

Inn w Ministerstwie sprawiedliwości.

Waja k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
dji Całego nauczyciela kierującego Wło- 
st&łl6rZa K a s z y c k i e g o  w Rożniatowie,

«ym ̂ nauczycielem kierującym 4-klasowej 
? etatowej w Skale; ks. Karola F r ą

cU'a • " ------ ’
lał ’ Wlkai7 usza °hrz- łać. w Dobczycach,
st Z,m nanczycielem religii obrządku łać.
1‘otce °le etadowei 5-hlasowej męskiej w Wie-
^  i stałą nauczycielkę młodszą Albinę
k X ^  Białym Kamieniu, stałą nauczyciel-
itic,111 a 3-klasowej szkoły etatowej w Sę- 

Szowie.

CZIJŚ(3 EIEITRZEDOWA
Lwów, 10 lutego.

tnia Pod złym znakiem rozpoczyna się osta- 
tarft6Sesya siedmioletniego okresu parlamen- 
ko w Anglii. Od pół roku słychać tyl- 
hiiĵ i ,c°raz nowych rozdwojeniach w obozie 
Bit^i eryalnym. Niedawno rozdwojenie to w 
iiiC£ ^gham dopomogło do zwycięstwa stron- 
V0l. liberalnemu , obecnie w hrabstwie 
2y  ̂ ster stanęły wrogo przeciw sobie obo- 
S e O Seęwatywny i unionistowski. Kon- 
kauaA^ci sprzeciwiają się w tym okręgu 

laturze p. Austen Chamberlaina, syna

znanego przewódcy unionistów liberalnych. 
W stronnictwie torysowskiem mianowicie o- 
budziła się obawa, ażeby młodszy unionista 
nie wymagał od rządu koncesyj radykalnych. 
Korzystają z tego ponownie stronnicy Glad- 
stona i przygotowują tam kandydaturę libe­
ralną. Przedtem ani marzyli o tern , lecz w 
obec jawnego wybuchu rozdwojenia nie chcą 
opuszczać dobrej sposobności.

Nie spotęgowała także uroku gabinetu 
ostatnia mowa lorda Salisbury’ego w Exe- 
ter. Krytyka tej mowy w organach liberal­
nych przeprowadzona została bardzo zręcz­
nie, wykazano bowiem niedostateczność wy­
wodów pierwszego ministra. W istocie też 
w mowie lorda Salisbury’ego więcej było u- 
bolewań, niż praktycznych wskazówek. O po­
lityce wewnętrznej rzekł, iż znajduje się w 
chronicznem • przesileniu; narzekał, że o- 
pozycya nie chce przyznać, czego żąda 
właściwie, że wszyscy przewódcy opozy­
cyjni osłaniają się tajemniczością a ża­
den nie mówi otwarcie o homerule i o 
sprawie robotniczej, a jednak te dwie 
sprawy wysuwają liberalni na plan pierwszy. 
Po tern ubolewaniu, zalecał gorąco przyjęcie 
projektu Chamberlaina o ubezpieczeniu ro­
botników na starość. Tern właśnie wywołał 
ogólne zniechęcenie w rzeszach wyborców 
robotniczych. W projekcie rzeczonym bo­
wiem znajduje się postanowienie, odsyłające 
robotników z pewnem wsparciem do domu 
ubogich.

Wyzyskał tę okoliczność organ libe­
ralny Daily News, który zapewnia, że pro- 
.jf-it Chamberlaina doznał złego przyjęcia u 
wszystkich ludzi fachowych i uczciwych, i 
że lord Salisbury chyba nie zna szczegółów, 
jeżeli mógł proponować środek tak poniża­
jący ambicyę robotnika angielskiego. Dzien­
nik wspomniany nazywa projekt najnędzniej­
szą kompilacyą i dowodzi, że pod względem 
finansowym jest niezdrowy, że ubezpieczo­
nym rzuca cośkolwiek jakby z łaski, co zgoła 
nie może zachęcać do rozwijania zmysłu o- 
szczędności. Podobnie zaś, jak Harcourt w 
publicznem przemówieniu, oskarża organ li­
beralny lorda, że roznieca fanatyzm i budzi 
nietolerancyę, gdyż woła: „Precz z papi-
zmem." Salisbury zapomniał widocznie o 
słowach Burkego, który rzekł: „W Anglii są 
wprawdzie katolicy sektą, ale w Irlandyi na­
rodem." Głos ten w połączeniu z innemi 
prasy liberalnej, czyni tem głębsze wraże­

nie, im blizszy ewentualny termin nowych 
wyborów. Inny organ liberalny zarzuca lor­
dowi, że upokorzył Anglię w oczach świata, 
bo rzekł, iż spełnienie życzeń irlandzkich 
byłoby zakończeniem roli Anglii. — Nie — 
odpowiada organ liberalny, świat uznałby 
tylko siłę potężnego państwa, które może 
sobie pozwolić na to, ażeby się okazać spra- 
wiedliwem.

i  1. 1, i
0. ki Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 8 b. m.:
1) Przekształcić szkoły filialne w Wo­

łowcu (pow. gorlickiego), oraz we Florynce i 
Korzennej (pow. grybowskiego) od 1 wrze­
śnia 1892 na etatowe;

2) przekształcić szkoły etatowe w Ba­
licach (pow. krakowskiego), oraz w Jastrzębi 
i Ptaszkowej (pow. grybowskiego) od 1 wrze­
śnia 1892 na dwuklasowe;

3) zorganizować szkołę w Gajach smo­
leńskich (pow. brodzkiego), od Igo września 
1892;

4) zamianować: Włodzimierza Kaszy­
ckiego, kierującym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły lud. w Skale; Dymitra Worobca, nau­
czycielem szkoły etatowej w Woli Wysockiej;

5/ przyznać Zygmuntowi Morawskiemu, 
profesorowi e. k. gimnazyurn w Tarnowie, 
trzeci dodatek pięcioletni od 1 lutego 1892;

6) zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Mikołaja Pleszkiewicza, nauczyciela 
II c. k. gimnazyurn we Lwowie;

7) poruczyć Mikołajowi Stefanowiczowi, 
stale kierownictwo 2-klasowej szkoły lud. w 
Dmytrzu.

Rada Państwa.
( C X I  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* Wiedeń, 8go lutego. (Koresponden- 

cya Gaz. Lw.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej hr. Welsersheimba.

Rohatyńska reprezentacya powiatowa 
wnosi petycyę w sprawie zbudowania drogi 
żelaznej z Tarnopola na Rohatyn do Chodo- 
rowa.

P r e z e s  na prośbę Pana Ministra spra­
wiedliwości oznajmia, że w piśmie prokura- 
to ry i, przytoczonem w odpowiedzi na in- 
terpelacyę dep. Haucka, zamiast „ E d w a r d  
Gniewosz", powinno było stać „ W ł o d z i ­
mi e r z  Gniewosz".

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie wniosku Wurmbranda o uregulowanie 
przymusowej asekuracyi od ognia w drodze 
ustaw krajowych.

Pos. W u r m b r a n d ,  motywując swój 
wniosek, żali się, że w obec wszystkich usi­
łowań Krainy, Morawy, Górnej Austryi, Salc- 
burgii, Karyntyi, Yorarlberga i Styryi (Ga- 
licyi nie wymienia) co do uregulowania obo­
wiązkowej asekuracyi od ognia , Rząd do­
tychczas zachowuje się obojętnie; dlatego 
potrzebna tu jest inieyatywa Izby. Sejmy 
same nie mogą stworzyć sobie ustaw odno­
śnych , albowiem sprawy asekuracyi publi­
cznej, sprawiającej konkurencyę prywatnym 
towarzystwom ubezpieczeń, trzeba ogłosić 
jako prawo publiczne. To uczynić może tyl­
ko państwowa władza ustawodawcza, poczem 
dopiero sejmy będą mogły wydać ustawy 
krajowe, regulujące rzecz tę stosownie do 
właściwości krajowych. Z asekuracyą od o- 
gnia możnaby połączyć ubezpieczenie od gra­
du, jak jest w Bawaryi. Mówca, jako czło­
nek lewicy, czuje się w obowiązku wytłóma- 
czyć, dlaczego występuje z wnioskiem auto­
nomicznym , wywodząc, że właśnie w spra­
wach autonomicznych lewica chce autonomii 
krajów i pogłębienia tej autonomii, a nato­
miast trzymać zdała od sejmów kwestye po­
lityczne, które, gdyby należały do sejmów, 
wytworzyłyby nie autonomię, lecz feudalizm. 
Pod względem formalnym żąda przekazanie 
wniosku komisyi ekonomicznej.

Pos. Gr o s s  zgadza się na przymuso­
wą asekuracyę od ognia. Mówca nie chce 
bynajmniej skupienia wszystkich gałęzi ase- 
kuracyj w ręku Państwa, ale ścisłej kontroli 
rządowej i ochrony towarzystw rzetelnych od 
nierzetelnej konkurencyi.

W  P E T A C H
p----------- ----

^ I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A
przez

T e s i c e  - G ła .c i iń .s ic ie g -©.

III.
(Ciąg dalszy).

kościółku wstępował właśnie stary 
i o l l . t^ i  aa kazalnicę. Słuchałem z ławki 
któfy0l?hiej jego przemowy uchem sceptyka, 
^ić. i 11? zbudować się przyszedł, jeno szy- 
^i| 0KsAdz miał dziś wykład etyczny. Pra- 

r“znych grzechach , głównych i pod- 
,tltia / ’ 0 pijaństwie i kradzieży nie zapo­
c i ł  ’ ° .cze®ć, należącą się rodzicom , po- 
* Z\vrA .Ille dobierając określeń wytwornych 

krasomówczych. Jego słowa pro- 
Kjrrie’ raogły olśnić umysłu, zepsu- 

®tów^^k°thwemi odczytami słynnych pro- 
^°tn6 europejskich, ale działały na pier- 

i mózgi ludu. Chłopi pochłaniali 
°czyj E ria)ikę kapłana. Poświadczały to ich 
S w  ie.pione w mówcę, i szmer, wydoby- 

od czasu do czasu z głębi klę- 
tłumu.

Ń z i a t przeciw mnie, w ławce korczyńskiej, 
kh p a Panna Zabudowska z Jachimowski- 

. na nad książką , zakryta woalką, 
Sl§ rozważać kazanie w skupieniu

ducha. Ilekroć jednak zwróciłem oczy w jej 
stronę, posyłała mi zawsze z pod kapelusza 
spojrzenie szyderskie. W kącikach jej ust u- 
kazywał się wówczas uśmieszek ironiczny, 
ale znikał szybko, ustępując miejsca powa­
żnemu wyrazowi twarzy. Zwłaszcza gdy ma­
tka moja podniosła głowę, panna Zabudow­
ska panowała tak doskonale nad sobą, że 
robiła wrażenie rozmodlonej madonny.

Rzecz dziwna ! Mnie odeszła chęć wy- 
drwiwania. Metoda wykładu proboszcza wy­
dała się mi przeciwnie ze wszech miar go­
dną uznania. Systematów filozoficznych nie 
mógł przecież rozsnuwać przed Maćkami, 
Bartkami i Kaśkami, nie mógł ich wtajemni­
czać w zasady etyki spencerowskiej. Tak, 
jak czynił, spełniał w zupełności posłanni­
ctwo moralisty popularnego. Złych rzeczy 
chłopów nie uczył. Mówił do nich : nie kra­
dnijcie, nie upijajcie się, czcijcie ojca i ma­
tkę, pracujcie i t. d. Niech go tylko posłu­
chają , a nie będę miał potrzeby czuwania 
po nocach i karania złodziei lub próżniaków.

Kiedyś, w szkołach jeszcze, rozprawia­
liśmy pewnego razu żywo o konieczności u- 
sunięcia wszelkich religij. Dosyć tych pra­
ktyk średniowiecznych, tego potwornego bał­
wochwalstwa ! — wołał Borowski, zawsze 
najskrajniejszy pomiędzy nami. A czemże po­
wstrzymasz natury złe,;podłe od zbrodni?—py­
tał Piwoński. Od czego sąd i polieya ? — bro­
nił się Janek. A gdyby stróżowie i wykonaw­
cy prawa mieli takie same wyobrażenie o 
moralności jak przestępcy — wtrącił Staś. 
Ty zawsze ze swojemi „gdyby" — wołał 
zniecierpliwiony Borowski, nie umiejąc od­

powiedzieć. — Odczep się odemnie! Powia­
dam c i , że nauka usunie wszelkie „gdyby". 
Rozumiesz ?

I ja nie inaczej wierzyłem. Ale zanim 
nadejdzie królestwo powszechnej oświaty, po­
trzeba oprócz prawników i żandarmów, je­
szcze takich praktycznych wychowawców 
serc naiwnych, jak mój proboszcz.

Bez niechęci oddałem ukłon księdzu, 
gdy schodząc z ambony, schylił lekko gło­
wę przed kollatorem.

Zaczęło się nabożeństwo. Kapłan spra­
wował przed ołtarzem ofiarę, przedęte or­
ganki pospołu z przedętym głosem organisty 
wtórowały jego modłom, lud bił się w pier­
si i szeptał z cicha pacierze, a myśli moje 
unosiły się nad tłumem , szukając jego du­
szy, jego istoty, wyrażając się poprawniej. 
Jak maki polne czerwieniły się chustki, okry­
wające głowy mężatek. Tu i owdzie wyglą­
dały z pomiędzy różnobarwnych perkalików 
konopiaste czupryny pyzatych dzieciaków, 
wysmarowane tłuszczem od święta. Dziew­
częta, ubrane przeważnie w jasne spódni­
czki, zgromadziły się w pobliżu kazalnicy, 
ławki zajęła starszyzna topolińska, w nawach 
bocznych tłoczyła się czerń robocza.

Wszystko to korzyło się przed czemś, czy 
przed kimś, prosiło zapewne o coś, lub bła­
gało o przebaczenie. Czytających na książce 
naliczyłem nie wielu. Reszta, dziewięć dzie­
siątych, to wznosiła oczy w górę, to kładła 
się twarzą na kamienną posadzkę, roztwiera- 
jac ramiona. Jakieś westchnienia, jakby stłu­
mione łkania, wypływały od czasu do czasu 
z kilkuset piersi, łącząc się w jedną, wspól­

ną modlitwę. Wówczas zdawało mi się za 
każdym razem, że słyszę cichą skargę spo- 
sponiewieranej dzieciny. Było coś wzruszają­
cego w tej spowiedzi bez słów, w tym pła­
czu niemocnych i nieświadomych.

Już ofiara dobiegała do końca. Ksiądz 
podniósł kielich wśród głośnego szmeru uwiel­
biających tajemnicę przemiany, nabożnych, 
organy zamilkły na chwilę, potem zaintono­
wał organista „Gwiazdo morza", a za nim 
podjęła melodyę cała gromada.

Skrzeczały baby, darły się dziewki, wyli 
parobcy.

Kocią muzyką nazwłby, i słusznie, lew 
operowy wykonanie przepięknej pieśni przez 
domorosłych tenorów i krzykliwe sopranistki, 
a jednak.....

Ozy dlatego, że nie słyszałem dawno, 
od lat kilku, śpiewów kościelnych, czy dla­
tego, że „Gwiazda morza" przypominała mi 
najranniejszą porę życia, czy też wkońcu dla­
tego, że byłem znów, po dłuższej włóczędze 
wśród obcych, u siebie, w wiosce rodzinnej, 
w ojczyźnie, dość, że nie zauważyłem ani 
fałszywych tonów ani nierównego tempa. 
Nie uchem, lecz sercem chwytałem wspa­
niałą pieśń, pijąc chciwie jej nuty pojedyń- 
cze. „Gwiazda morza, któraś pana" grało mi 
w piersiach, przepełnionych jakąś miękką, 
łzawą rzewnością. Tak mi nagle i silnie ude­
rzyła krew do głowy, że uczułem w gardle, 
jakby mocne uściśnienie.

Szczególną mieszaniną rozumu i głup­
stwa jest człowiek. Gdyby mi ktoś jeszcze 
dziś rano powiedział, że nabożeństwo w wiej­
skim kościółku zrobi na mnie wrażenie, że



Pos. K a is  e r  oświadcza się imieniem 
antisemitów, za skupieniem wszystkich ga­
łęzi asekuracyi w ręku Państwa. W proje­
kcie niniejszym widzi pierwszy krok ku te­
mu, jako też ku przymusowemu zabezpie­
czeniu od gradu.

Pos. V as z a ty  ze stanowiska autono- 
misty sprzeciwia się zatrudnianiu Eady Pań­
stwa tą sprawą, należącą wyłącznie do sej­
mów.

Pos. E u t o w s k i  przypomina, że wła­
śnie Sejm galicyjski pierwszy uchwalił usta­
wę o przymusowej asekuracyi od ognia, ale 
Eząd nie przedstawił jej do sankcyi. Przed­
stawiwszy w datach statystycznych, jak prze­
ważna część pogorzałych budynków, szcze­
gólnie w Galicyi, jest nieasekurowana — 
choć w latach ostatnich rzecz dość znacznie 
się polepszyła — wywodzi mówca, źe ener­
giczna akcya rządowa byłaby tu bezwarun­
kowo konieczna. Chodzi tu o sprawę wiel­
kiego znaczenia ekonomicznego i społeczne­
go, która wymaga rychłego załatwienia. Po­
nieważ usiłowania Sejmu galicyjskiego, a za 
nim innych sejmów, nie wyrwały Rządu z 
bezczynności w tym względzie, przeto wnio­
sek Wurmbranda powitać należy jako nową 
dla Eządu podnietę. Trudno jednak przeo­
czyć wielkie trudności co do ustanowienia 
zasad, na jakich przymusowa asekuracją po­
winna być oparta; trzeba będzie dobrze za­
stanowić się nad niemi, aby nie popełnić 
błędu. Skameralizowanie i zmonopolizowanie 
asekuracyi byłoby naruszeniem nabytych 
praw towarzystw prywatnych. Sejm galicyj­
ski chciał też przymusu wprawdzie co do 
asekuracyi w ogóle, ale wolności co do wy­
boru zakładu, w którym kto asekurować się 
zechce, jak to już jest w wielu państwach; 
prawda wszakże, że przy takiem uregulowaniu 
sprawy potrzeba dostatecznych kau tel, któ- 
reby chroniły asekurowanego od nadużyć 
prywatnych towarzystw ubezpieczeń. Koło 
polskie głosować będzie za przekazaniem 
wniosku Wurmbranda komisyi, spodziewa 
się jednak, że sam Eząd wniesie zapowia­
dany oddawna swój projekt. Nie godzi się 
jednak Koło na przekazanie go komisyi eko­
nomicznej, lecz wnosi od siebie przekazać 
go komisyi osobnej, złożonej z 24 członków.

Poseł P o d l a s z e c k i  imieniem Rusi- 
nów oświadcza , że głosować będą za prze­
kazaniem wniosku Wurmbranda komisyi, ale 
nie zgadzają się na monopol, wykluczający 
błogie skutki konkurencyi prywatnych towa­
rzystw ubezpieczeń.

Izba uchwala przekazać wniosek Wurm­
branda osobnej komisyi asekuracyjnej.

Następnie Izba uchwala ustawy o opo­
datkowaniu obrotu walorów i pobieraniu na- 
leżytości stemplowych od walorów zagra­
nicznych w trzeciem czytaniu.

Poczem dokonano wyboru komisyi dla 
wniosku Luegera, to jest, rozpatrzenia aktów 
śledczych w sprawie Taghlattu, o wywołanie 
popłochu giełdowego. Z Koła polskiego 
wchodzą w skład tej komisyi p p .: Jaworski, 
Abrahamowicz Dawid , Benoe , Gołuchowski 
i Madejski (to j e s t , parlamentarna komisya 
Koła). Na wniosek posła L u e g e r a  uchwa­
lono, żeby obrady komisyi tej były dla po­
słów przystępne.

Poseł A d a m e k  zapytuje przewodni­
czącego komisyi budżetowej, w jakiem sta- 
dyum znajdują się obrady nad rezolucyami 
i petycyami, przekazanemi jej z okoliczno­
ści rozpraw budżetowych.

Pos. H a u c k  wnosi dwie interpelacye 
do Prezesa gabinetu: w sprawie zwłoki spo­
wodowanej przez Ministerstwo spraw we­

wnętrznych w załatwieniu przez Trybunał po­
lityczny spraw, w których Ministerstwo to 
jest pozwane jako strona, i w sprawie no­
cnej rewizyi odbytej z polecenia starosty 
pewnego w Istryi, u wiedeńskich robotni­
ków zatrudnionych tam przy kolei Południo­
wej.

Pos. B e n d e l  interpeluje Prezesa ga­
binetu w sprawie suspendowania pewnego 
predykanta sekty tkzw. „starokatolickiej" w 
Czechach.

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­
stępne jutro.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

Odnośna komisya Izby panów uchwa­
liła już sprawozdanie o przedłożeniu rzą- 
dowem w sprawie powołania do życia o r d y- 
n a c y i  f a m i l i j n e j  hr .  D z i e d u s z y c k i c h .  
Komisya uchwaliła jednogłośnie uczynić 
wniosek o przyjęcie w całości przedłożenia 
rządowego.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby posel­
skiej wybrała dr. Eussa sprawozdawcą pro­
jektu ustawy o środkach komunikacyjnych 
w „zwiększonym" Wiedniu.

Eeprezentant Eządu oświadczył w tej­
że komisyi imieniem P. Ministra handlu, że 
Eząd życzy sobie jak najszybszego zała­
twienia tego przedmiotu w drodze ustawo­
dawczej.

SPRAWYIOIAECIII
(.Komunikat Politische Correspondenz w spra­
wie defraudacyj clowych i podatkowych na 

Bukowinie. — Z  oh ozu staroczeskiego).
Podany wczoraj w streszczeniu tele- 

graficznem komunikat Polit. Corr., w kwe- 
styi defraudacyj cłowych i podatkowych na 
Bukowinie, brzmi dosłownie:

„W obec doniesień niektórych dzien­
ników o genezie procesu karnego spowodo­
wanego defraudacyami cłowemi i podatko- 
wemi na Bukowinie, należy stwierdzić, co 
następuje:

„Wówczas jeszcze, gdy J. E. p. Duna­
jewski piastował urząd Ministra skarbu, zy­
skano Wskazówki, iż w zarządzie skarbowym 
Bukowiny ujawniają się rozmaite nadużycia. 
Minister Dunajewski czuł się w skutek tego 
spowodowanym z początkiem stycznia 1891 
wysłać na Bukowinę komisyę pod przewo­
dnictwem sekretarza ministeryalnego Edmun­
da Bernackiego, w celu zasiągnięcia na miej­
scu odpowiednich informacyj. Komisya ta 
rzeczywiście dostarczyła obszernego mate- 
ryału, stwierdzającego istniejące w zarządzie 
skarbowym Bukowiny nadużycia, a na pod­
stawie tego poczynił Minister Dunajewski 
wszelkie zarządzenia celem przywrócenia u- 
porządkowanych stosunków w tamtejszej ad- 
ministracyi skarbowej. J. E. P. Minister dr. 
Steinbach , objąwszy urząd Ministra skarbu, 
zarządzenia swego poprzednika dalej prze­
prowadzał. Wynikiem tych zarządzeń było 
na razie usunięcie kilku urzędników skarbo­
wych na Bukowinie, a między tymi dyre­
ktora skarbowego, i zastąpienie ich innymi 
urzędnikami. Tak przeto niezgodnem z pra­
wdą jest twierdzenie niektórych pism , jako­
by p. Dunajewski, jakkolwiek powiadomiony

wzbudzi myśli, niezgadzające się z moje- 
mi trzeźwemi poglądami, byłbym się od nie­
go z pogardą odwrócił. A przecież nie drwi­
łem w tej chwili z rozmodlonego motłochu, 
przeciwnie, tłumaczyłem jego ciemnotę. 
Wszakże-ż to jego jedyna poezya, jedyna po­
złota szarego, nędznego życia. Przez cały ty­
dzień upada chłop z pracy na twarz, brudny 
od potu, wiecznie zmęczony, niewyspany wal­
czący o chleb na godzin dwadzieścia cztery, 
pozbawiony wszelkich przyjemności umysło­
wych i estetycznych. W” niedzielę ubierze 
się, umyje, idzie do kościoła, gdzie słyszy 
uczciwe rady kapłana, muzykę, śpiew, widzi 
złote kielichy, monstrancye, chorągwie, obra­
zy, i gdzie może się komuś poskarżyć bez 
obawy nagany. Trzeba być młokosem, aby 
chcieć ubogim odebrać ich szczęście. Żaden 
sąd, żadna policya, żadne nawet doktryny i 
mądrości nie zastąpią maluczkim religii.

Zdziwiłem się sam sobie Ja-ż tak ro­
zumuję, ja, ateusz?! Ano, ja. Widocznie nie 
książki tylko uczą, lecz więcej od nich do­
świadczenie.

Po skończonem nabożeństwie chcieli­
śmy wrócić do domu , ale ksiądz prosił tak 
serdecznie, żeby do niego wstąpić na zaką­
skę, że ulegliśmy. Nie mógł mi się starowi­
na dosyć napatrzyć.

— Ale też to podobny do nieboszczy­
ka p. Aleksandra — wołał raz po razie. — 
Boże, jak podobny!

Przyniósł, co miał najlepszego w spi­
żarni. Dwie butelczyny wódki postawił, ka- 
„ał nakrajać górę skibek z szynką, jajka na

miękko ugotować , trzy łokcie kiełbasy wy­
dobył.

— To dla dam — mówił — nalewa­
jąc w kieliszki płynu żółtawego. — Sam 
robiłem, miodkiem przyprawiłem, słudziutkie, 
tylko się prosi, żeby pić. Ale też podobny — 
powtarzał znów, nie wiedząc , gdzie mnie 
z radości posadzić. — Pani dobrodziejka 
zdrowa, zdrowiuteńka (zwrócił się do matki) 
Ma się rozumieć, ktoby tam miał czas cho­
rować. Ale teraz synuś zastąpi, a udał się, 
udał. Podobno mądry, uczony, ho, ho... No, 
i gospodarstwo zna, wiem, wiem. Paniusia 
dużo już tych motyli i owadów nazbierała? 
(pytał pannę Zabudowską). Cierpliwość, cier­
pliwość...

— Mam pełną skrzynkę, księże dobro­
dzieju, proszę przyjechać i zobaczyć — od­
parła panna.

— Gdzie mi tam z wizytami, panno 
Janino. Słabych we wsi mnóstwo. Do tego 
z Panem Bogiem, do owego z groszyczkiem, 
z poradą, ot i czas żejdzie. Ale o, byłbym 
zapomniał, a chciałem się wybrać rozmy­
ślnie do dworu, aby poprosić dziedzica o 
doktora dla kowalki. Kwęka to już od kwar­
tału, a nic jej nie lepiej.

Staruszek kręcił się, ruszał, częstował, 
znouł to masło , to owoce , każdemu jakieś 
słówko przyjemne powiedział, a wszystkim 
był rad. Matka zaprosiła go z całem towa­
rzystwem korczyńskiem na obiad.

(Dalszy ciąg nastąpi).

0 panujących nieporządkach na Bukowinie, 
zaniedbał w swoim czasie zarządzić potrze­
bne środki, celem naprawy tamtejszych sto­
sunków skarbowych.

O sobotniej konferencyi staroczeskich 
mężów zaufania donosi, co następuje, praska 
Politik: Na konferencyi zastanawiano się 
nad dalszą akcyą staroczeskiego stronnictwa
1 ogólnie uznano potrzebę zatrzymania man­
datów, ze względu na zmienioną, korzystnie 
dla stronnictwa, sytuacyę. Z szczególnem 
zadowoleniem zaznaczano zachowanie się 
konserwatywnej wielkiej własności czeskiej. 
Ponieważ usprawiedliwiona jest nadzieja so­
lidarnego działania obu stronnictw, uchwa­
lono przeto wygotować program stronnictwa 
Staroczechów na nadchodzącą sesyę sejmo­
wą, a w szczególności zaznaczyć stanowisko 
stronnictwa wobec punktacyj ugodowych. 
Program ten będzie ogłoszony, jeśli go 
przyjmie zgromadzenie posłów staroczeskich, 
zwołane na niedzielę 14 b. m.

KOKESPOIDMCYE
B erlin , 8 lutego.

(Zgon ambasadora włoskiego. — Z życia karna­
wałowego. — Apatya członków parlamentu. — 
Sprawa tanich mieszkań dla robotników. — Z ta­

jemnic lombardu królewskiego).
(K )  Jednym, najpopularniejszych dy­

plomatów w Berlinie i osobistością, używa­
jącą na dworze wielkiej wziętości, był bez- 
wątpienia zmarły w niedzielę rano po kilku­
dniowej słabości w 73 roku życia ambasa­
dor włoski hr. Launay. Spędził on nad Spreją, 
gdzie rozpoczął w r. 1842 jako sardyński 
attache swą karyerę dyplomatyczną, ogółem 
lat 37 i tutaj był z kolei ministrem rezy­
dentem Sardynii, później posłem włoskim a 
od r. 1875 ambasadorem. Bez przerwy pozo­
stawał na posadzie w Berlinie od r. 1867, a 
w tym długim okresie czasu, w którym za­
szło tyle zmian i przewrotów, umiał zręcznie
i skutecznie stać na straży interesów swej 
ojczyzny i oddać jej wiele cennych usług.

S. p. hr. Launay umierał zupełnie przy­
tomnie a przed zgonem doznał tej pociechy, 
że mógł pożegnać się jeszcze ze swym sio­
strzeńcem, hr. Sancta Eosa, który zawiado­
miony telegraficznie, iż umierający pragnie 
go jeszcze raz obaczyć, pospieszył bezzwłocz­
nie z Włoch do Berlina i zdążył stanąć i u 
łoża swojego wuja na kwadrans przed kaL* . 
strofą. Cesarz, skoro tylko otrzymał wiado­
mość o śmierci ambasadora, pospieszył w to­
warzystwie swej małżonki do pałacu amba­
sady włoskiej i tu złożył osobiście kondolen- 
cye. Wkrótce po tern przybył brat cesarza 
ks. Henryk; cesarzowa Fryderykowa poleciła 
złożyć na trumnie zmarłego wspaniały wie­
niec. Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
we środę rano.

Skutkiem żałoby, jaką okryte zostały o- 
statniemi czasu dwory: austryaeki, bawarski, 
rossyjski i angielski, niemniej zgonu hr. Lau- 
nay a , świat dyplomatyczny weźmie mały 
tylko udział w obecnym karnawale i zapo­
wiedzianych balach dworskich. Karnawał i 
z tego także powodu będzie mało ożywiony, 
iż znaczna liczba przedstawicieli najwyższej 
arystokracyi niemieckiej, jak książę Hohen- 
lohe, ks. na Pszczynie, hr. Henckel yon 
Donnersmarck, ks. na Ujeściu i t. d., prowa­
dzący zwykle zimą w Berlinie domy otwarte, 
bawią obecnie częścią na Południu, częścią na 
prowincyi. — Pierwszy większy bal w bie­
żącym sezonie odbył się onegdaj w „Kaiser- 
hofie" a urządzili go oficerowie tutejszych 
pułków gwardyi. Królową balu była księż­
niczka Eadolińska, córka wielkiego marszałka 
dworu. Ks. Eadoliński wstępuje w powtórny 
związek małżeński z hrabiną Joanną Oppers- 
dorf. Slub odbędzie się w czerwcu r. b. w 
Głogowie, a cesarz uczestniczyć będzie w tej 
uroczystości jako jeden ze świadków.

Coraz głośniejsze są skargi na obojęt­
ność, z jaką reprezentanci narodu niemiec­
kiego spełniają swój obowiązek poselski w 
parlamencie. Obecnie zaledwie stu posłów 
bierze udział w obradach parlamentarnych, 
a skargi i nawoływania dzienników najroz 
maitszych stronnictw do sumiennego sprawo­
wania obowiązków, nie odnoszą skutku. Wpraw­
dzie w obecnej chwili, na porządku obrad 
nie stoi żadna ważniejszą kwestya, ale świe­
cące pustkami ławy Izby nie przyczyniają się 
do powiększenia i tak już niezbyt wielkiej 
powagi ciała prawodawczego.

Z ubolewaniem należy stwierdzić, iż 
apatya ta udzieliła się także Kołu polskie­
mu, które bywa reprezentowane na posie­
dzeniach w mniejszej liczbie.

Sprawa budowy tanich mieszkań dla 
robotników zajmuje coraz więcej tutejszą 
opinię publiczną. Utworzyło się już kilka 
spółek, mających na celu budowę takich 
mieszkań, a oprócz tego odbywają się co­
dziennie niemal zebrania , zajmujące się tą 
sprawą, Odnośny wniosek został postawiony, 
i przychylnie przyjęty także w parlamencie. 
Odesłano go do osobnej komisyi, z 21 człon­

ków, która wybrała swym przewodniczą®! 
Oolmana, a zastępcą przewodnicząc^0 ? 
na Kościelskiego. Oprócz Kościelskj 8 
wchodzą w skład komisyi z Koła P°*s pi  
posłowie: hrabia H. Kwilecki i Jantał* 
czyński.

W tutejszym lombardzie króle'*'® f 
wypożyczono od dnia 1-go kwietnia 
do dnia 31-go marca 1891 roku, 
5,280.459 marek na 254.824 zastawy- ” ■ 
lu przekonania się o udziale rozmai 
warstw ludności w ruchu lombard""
zestawiono specyalnie pierwsze 3000 za® 
wów z miesiąca października roku 189° \  
dług społecznego stanowiska zastawiają®! „ 
Z owych 3000 zastawiających, PrZ!?n(, 
na studentów uniwersytetu 040  Pr°ceJ  
na kapitalistów i właścicieli nieruchom0 l 
0 77 prct., na oficerów i lekarzy wojsko*;
0 97 prct., na uczonych 0 87 prct., na ar j 
stów 180 prct., na urzędników 3'90 pr ' 
na najemników i robotników 9 93 pr®*-’ t 
wdowy i niezamężne kobiety 20Ś8 P1̂ '  
na rzemieślników, kupców i przemysło*0 
60 80 prct.

Z Warszawy.
(Nędza w Warszawie. — Tragiczne 

Regulacya Wisły).
D o  Polit. Corr. piszą z WarszaWji 

klęska niedostatku poczyna dawać się 
cnie we znaki także w Królestwie 
Liczba pozbawionych zajęcia ro b o tn ik ^ ' 
która i bez tego była dotychczas dość 
czną, zwiększyła się niezmiernie ostatni® 
czasy, a to z jednej strony skutkiem zre j, 
kowania w różnych zakładach przemysł0*; - 
sił roboczych, zakłady te bowiem nie ^  
żadnych prawie zamówień, z drugiej 
skutkiem ściągania robotników, gdy m10,,. 
o pracę przy budowlach skarbowych z S*, 
bi Eossyi. W ten sposób wielka ilość 
tników, przeważnie z Austryi i Prus, P° 
stała w ostatnich tygodniach bez ® 
Władze praktykują obecnie na wielką slc ' 
wydalanie zagranicznych robotników P°z 
wionych zajęcia.

Do Koln. Ztg. donoszą ze źródła , 
pełnie wiarygodnego o następującym 
ku, który sprawił w Warszawie °%T 
wrażenie. Pewien znienawidzony przez s*° 
podwładnych jako srogi satrapa piiłk0̂  
artyleryi, przybywszy na pole ćwiczeń P° « 
tał żołnierzy słowami „dzień dobry rahia . 
Skutkiem poprzednio ukartowanej 
nikt nie odpowiedział na to pozdrowi® 
Pułkownik przystąpił do najstarszego ra? i  
feldfebla i powtórzył pozdrowienie. . j  
tenże zbył to powitanie milczeniem, wy1a° a  
pułkownik rewolwer i położył trupem * i. 
febla. Taki los spotkał także drugiego P j, 
oficera, który zachował się tak samo U 
jego kolega. Teraz dopiero żołnierze odp° 
dzieli w sposób przepisany chórem d* ? 
zdrowienie pułkownika.  ̂%

Niezależnie od sum, wyznaczon!0 
budżetu ministerstwa komunikacyj na 
lacyę brzegów Wisły, poczyniono °̂ >e?l})li 
starania o wyasygnowanie 1,000,000 r 
z funduszów użyteczności publicznej 
kież roboty w kilku punktach Wisły, ^ 
rych już od pewnego czasu podmywaj,,, 
grunta, należące przeważnie do wło.sC, 
Szczegółowy plan tych miejscowości Ju^ e- 
pracowano i przesłano do ministerstwa- ^  
dług obliczeń, w ciągu ostatnich lat p1* e, 
Wisła zniszczyła w różnych gminach Pfje, 
szło 80 morgów gruntu, szczególniej na P 
strzeni od Nowego Dworu do Zawicb°s

K R O I I K A

Lwów , 10 lutego-

— Najj. Pan raczył najmił°^c* 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
bieniec, w powiecie jaworowskim, na reS 
cyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł- ^

(§) Fakultet m edyczny we ^
Przed kilku miesiącami donieśliśmy już, Ljjjó® 
dział krajowy zgodził się na poparcie w jo 
sprawy przyczynienia się funduszu krajp* j,jo- 
budowy pawilonów klinicznych, w raZie-wejsf 
wadzenia fakultetu medycznego przy 
tecie lwowskim. Odpowiednią deklaracyę j- 
stawił Wydział krajowy Rządowi, z zas 
niem zatwierdzenia jej przez Sejm. . {ief 

Obecnie, po przyjęciu tej deklaracyf^a i 
Rząd i wydaniu Najwyższego postano*! ,̂ $1 
aktywowaniu wydziału lekarskiego, — . yLj0gê 
krajowy postanowił przedstawić Sejmowi 
o upoważnienie Wydziału do zawarcia z ^  
formalnej umowy co do umieszczenia kim 
szpitalu dla przyszłego fakultetu. kraj0̂

Według tego wniosku , Wydział $$$ 
zobowiązać się ma wybudować kosztem 
krajowego 2 nowe pawilony na klinik? . 
trzną i chirurgiczną, zaś zamierzony azP 
łożniczy rozszerzyć, aby obejmował *a ,eaoió  ̂
położniczą i ginekologiczną. Nadto urn
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szpitalu powszechnym klinikę chorób ocznych i 
klinikę chorób skórnych i wenerycznych.

Skarb Państwa przyczyni się do tych ko­
sztów, — które oblicza Wydział krajowy w przy­
wianiu na 331.438 zł. -  kwotą 150.000 zł.
t  • . ~~ Wystawę azjatycką urządzoną przez 
gięcia Pawła Sapiehę, w gmachu dawniejszej 

Oszczędności, zwiedziło do poniedziałku

znań i
.— Z Uniwersytetu. Ministerstwo wy- 

. poświaty zezwoliło na tymczasowe usta- 
hienie posady asystenta przy pracowni gine- 

0 ogicznej w Krakowie, stworzonej zabiegami i 
adem prof. dra Marsa,

i . Wydział lekarski Uniwersytetu Jagielloń- 
leg° uchwalił zaproponować Ministerstwu 
Wiecenia, jako kandydatów na katedrę hygieny: 
 ̂ Pierwszom miejscu dra Bujwida z Warszawy, 
a drugiem fizyka powiatowego w Krakowie dra 
Inni sław a Ponikło.
,. Docent prywatny Uniwersytetu wiedeń- 
le£o, dr. Józef Strzygocki, zamianowany został 
dzwyczajnym profesorem historyi sztuki w 
diWersytecie w Gracu.

, . P. Michał Jaremkiewicz, otrzymał na Wsze- 
i ,mcy Jagiellońskiej stopień doktora wszech nauk
lekarskich.
^  . — Z Koła literacko-artystycznego.

Jńątek, dnia 12 b. m., p. Jan Kasprowicz 
Wić będzie o poecie szwajcarskim Draumorze.

. Po odczycie pp. Teodor Szajnok i dr. Ka- 
. Stroinenger przedstawią za pomocą latarni 
Optycznej fotograficzne zdjęcia (diapozytywy) 
yobrażające widoki miast, rozmaite sceny ro- 
Zaj°We i krajobrazy.

, . Wstęp wolny dla członków Koła i ich ro-
lu> oraz dla osób przez członków Koła pole-

c°nych.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

 ̂ — Z Politechnik i. Drugi egzamin rzą-
. ^y na wydziale inżynieryi w tutejszej Poli- 
^enuice zdali pp.: Ignacy Kleiner i Władysław 

ewiński, kandydat nauk fizyezno-matematycznych
Petersburskiego Uniwersytetu.
I — Z Towarzystwa prawniczego
Wowskiego. We czwartek, dnia 11 b. m. o 

° dżinie 7 wieczorem, sesya informacyjna połą- 
ona z pogadanką. Na porządku dziennym: 
dwokat dr. Kulikowski: O projekcie zmiany 
rysdykcyi sądowej w sprawach pupilarnych. 
r- Ungar: O egzekucyjnem przyznaniu. Na pią- 
k dnia 19 b. m. zapowiedziany odczyt prof. 
r- Gryzieckiego: „O nowym projekcie ustawy 

Karnej. “
, Członkowie ankiety do projektu ustawy 
arnej zgłaszają już w sekretaryacie Towąrzy- 

termina, w których zamierzają wygłosić
prace nad pojedyńczemi działami projektu 

karnego.

— Zebranie towarzyskie „Koła“ nau- 
zycieli szkół ludowych miejskich, odbędzie się 
*(e czwartek 11 b. m., w sali szkoły imienia 
•aszica. Członkowie Koła wykonają szereg pro- 
kkcyj muzykalnych i deklamacyjnych.

g. — W Czytelni katolickiej odbędzie
Te czwartek, l l b .  m., pogadanka: „Owpły- 

16 Bousseau na rewolucyę francuską, 
i —- N a  zupę rumfordzką złożyli w
andli J. Dreilera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 

.P- ibanciszek Barański radca sądowy 5 zł., 
^ 3 zł., Oswaldowa Bartmańska 10 zł.,

•ti.dk 5 zł., Profesor Małecki 5 zł., J. 5 zł., 
5 zł., M. H. 7 zł., A. N. 1 zł., Karol 

lsni®vski z Dobrzan 25 zł., J. D. 1 zł., 
Pjdi lornbach 5 zł., księżna J. Sapieżyna 25 
. fes. inf. dr. Jurkowski (po raz drugi) 10 zł., 
„diela Dembska 1 zł., z Redakcyi Kury era 

jo 1 zł.
. Zipy rumfordzkiej rozdano od dnia 31 sty- 

,zMa do dnia 6 lutego 1892 r. 2.000 porcyj,
.__  • 1. 1 . i .

hlC

tyleż prcyj chleba.
i., — Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Po-

echniczBj we Lwowie, dnia 10 lutego 1892 r. 
arometr dzie w górę.

•W biegłej dobie licząc od godziny 12 
. połuani dnia 9 lutego do 12 w południe 

i . Ia 10 lrego b. r . , mieliśmy wiatr co do 
^jsrunku ptnoeny, co do siły mierny (2—4), 
fSft Zacbmrzouei a powietrze bardzo wilgotne 
tJr, Proc. wlg. względnej), opad śnieg, wyso- 

c opadu ,9 mm.
^  Średni: temperatura w tym czasie była 
, p,4°C., nayyższa —1,0°C. wczoraj w połu- 

le> najniższ —7,0°C. w nocy.
°Padł-^rZeZ Pa(laJ śnieg i temperetura

. Zniżka lirometryczna 745 do 750 mm. 
jodowała sięv Siedmiogrodzie; zwyżka 775 

‘0 mm. wlrlandyi; zniżka drugorzędna 
w°rzyła się wiółnocnej Hiszpanii.

Stan baro.etru, zredukowany do poziomu 
rza, był dziś ogodz. 12 w południe 767 mm.

Pół ^ognoza n; dobę 11 lutego 1892 roku (od 
runV°ey P^no’) : Wiatr będzie co do kie- 
śreH 11 P ł̂nocno-zacodni, co do siły słaby (2);
^i , 1Ua temperaturadoby obniży się do —6°C.,
Pow° Ẑe zac îmU;one, a względna wilgotność 
Hi ll!*rza pozostanie>koło 85 proc., opad śnieg 

aczny, zresztą jgodnie.
dni, I' Z m arli Wstatnicli dniach: w Wie- 
9 ’ Egon Ti j rn-Taxi s ,  pułkownik
®Poh huzarów, len z najwybitniejszych

soaenów, były pr<zdent wiedeńskiego Jo-

# Gazeta lwowska" z dnia 11 lutego 1892 roku.

ckey-klubu, w 60 r. życia. Zmarły był stryjem 
księcia Alberta Thuru-Taxis, pana majoratu.

We Lwowie, Emil Ho ł o wk i e wi c z ,  za­
służony c. k. lustrator dóbr państwowych, czło­
nek wydziału Towarzystwa leśnego, komisyi kra­
jowej dla spraw rolniczych, były członek pań­
stwowej komisyi egzaminacyjnej dla samoistnych 
gospodarzy leśnych, członek polskiego Towarzy­
stwa przyrodników im. Kopernika, długoletni 
członek kasyna miejskiego i t. d,, licząc 53 lat 
wieku.

We Lwowie, Michał T a r a s i e w i c z ,  
podchoiąźy 1 pHłku ułanów z r. 1831, przeżywszy 
lat 80. J

W Poznaniu, Kajetan Władysław Białynia 
Rz e pe ck i ,  urodzony we Lwowie w 1802 r ,  
umarł w Poznaniu 7 b. m. Zmarły, jako żołnierz 
4 pułku piechoty wojsk polskich odbył całą 
kampanię 1831 roku; po skończeniu tejże osie­
dlił się w Poznańskiem, gdzie brał czynny udział 
w ruchu narodowym w 1848 roku i jako oficer 
kadrów polskich walczył pod Miłosławiem i Wrze­
śnią^ Pozostawia wdowę, z którą przed kilku 
miesiącami święcił uroczystość dyamentowego 
wesela, oraz liczne potomstwo.

Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw Majerowi Dia­
mentowi, dzierżawcy młynów, o zbrodnię oszu­
stwa. Majer Diamant prowadzi od lat wielu 
handel mąką i posiada skład jej we Lwowie 
Dawniej mełł zboże w cudzych młynach, ale 
od roku 1886 wziął od skarbu janowskiego w 
dzierżawę młyny w Zalesiu i Stradczu, gdzie 
mełł własne zboże na handel przeznaczone, oraz 
przyjmował zboże do mielenia od innych mą- 
czarzy i piekarzy. Jeszcze z dawniejszych lat 
pozostały Diamantowi wielkie zapasy mąki zu­
pełnie zepsutej. Mąka ta zbiła się w twarde bryły, 
poczerniała, stęchła, a nawet zamnożyło się w 
niej robactwo. Aby nie ponieść wielkich strat, 
Diamant mąkę zepsutą odsyłał do młynów w 
Zalesiu i Stradczu, tutaj kazał zbite bryły roz­
bijać żelaznemi dołbniami i puszczać na kamień. 
Tak przemieloną starą mąkę mieszał z mąką 
przeznaczoną na pokarm dla bydła do fabryk 
kartonów, a że ledwie drobna część tych zapa­
sów dała się w ten sposób zużytkować jako 
przymieszka, Diamant uznał za stosowne zepsu­
tą tę mąkę mieszać z mąką przeznaczona na po­
żywienie ludzi.

Taki proceder — jak wykazuje akt o- 
skarżenia — praktykował się z nakazu Majera 
Diamanta w młynach przez niego dzierżawio­
nych od roku 1887 aż do wiosny 1890 roku, 
tak, że w tym czasie, o ile w przybliżeniu o- 
bliczyć można, zużytkowano zgniłej mąki 200 
worków po 100 kilogr. Wreszcie oszustwo wy­
szło na jaw, żandarmerya zrobiła w młynach 
dwukrotną rewizyę i rzeczywiście zm,leziono 
przeszło 100 worków, napełnionych zepsutą mą­
ką, którą skonfiskowano.

Na oszustwie, praktykowanem przez Dia­
manta, nie można było tak łatwo się poznać, 
gdyż na pierwszy rzut oka mąka przedstawiała 
się bardzo dobrze, była miałka i biała i trzeba 
było byc chyba znawcą, ażeby poznać, że mąka 
ta jest zgniłą, dla zdrowia ludzkiego szkodliwą.

Prokuratorya wylicza długi szereg osób, 
przez Diamanta w ten sposób oszukanych. Naj­
większą zaś szkodę poniósł skarb wojskowy, a 
względnie dostawca mąki dla wojska, Jakób Fritz 
z Krakowa.

Prokuratorya Państwa (zastępca p. Helden- 
burg) oskarżyła tedy Diamanta o zbrodnię oszu­
stwa z §. 197 ust. kar.

Rozprawę prowadzi radca p. Spędakowski, 
oskarżonego bronią pp. Paweł Simonowicz i dr. 
Lowenstein. Do rozprawy zawezwano 45 świad­
ków.

— Zmiana w łasności. Dobra Polań­
czyk w powiecie liskim, nabył od dotychczaso­
wych właścicieli, Czechów, pan Franciszek Ja­
błoński.

-  Towarzystwo tatrzańskie odbyło 
w tych dniach w Krakowie XIX zwyczajne walne 
zgromadzenie. Przewodniczył prezes Towarzystwa 
hr. Władysław Koziebrodzki, który na wstępie 
uczcił pamięć zmarłych członków, mianowicie: 
Dr. Adryana Baranieckiego, członka honorowego 
Towarzystwa, dr. Marcelego Eminowicza, hr. 
Jana Aleksandra Fredrę, i dr. Izydora Koperni- 
ckiego.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości od­
czytane przez sekretarza sprawozdanie z czynno­
ści Towarzystwa za rok ubiegły. Ze sprawozda­
nia tego wynika, że Towarzystwo liczy obecnie 
- b ,/ '5 członków; że zbudowano obszerne schro­
nisko przy Morskiem Oku o 27 izbach wraz 
z przyległą szopą; wystawiono między Łysa a 
schroniskiem Pola, nie wielkich rozmiarów nowe 
schronisko, a z dwóch szop, zakupionych wraz 
z lasami i halami Stawów Gąsienicowych na 
własność Towarzystwa w r. 1890, przeistoczono 
jednę na wcale wygodne schronienie; zbudowano 
kilka mostów i mostków; ulepszono niektóre da­
wniejsze ścieżki oprócz utorowania dwu nowych; 
w sprawie załatwienia sporu granicznego około 
Morskiego Oka wniesiono petycyę do Koła pol­
skiego i Ministerstwa sprawiedliwości w Wie­
dniu ; ponowiono petycyę do Rady państwa o zbu­
dowanie kolei żelaznej z Chabówki do Nowego 
Targu, wspomniano z wdzięcznem uznaniem o 
gorliwości Wydziału krajowego i życzliwości W.

Sejmu dla podniesienia Zakopanego przez budo­
wanie bitych traktów w obrębie tej wsi.

Dochód Towarzystwa wynosił 12.118 zł. 
37 ct., rozchód 12.040 zł. 50 ct. Wydziałowi 
udzielono absolutu ryum.

Imieniem "wydziału uzasadniał p. Beringer 
konieczność przebudowy i dobudowy dworca ta­
trzańskiego w Zakopanem. Po ożywionej dysku- 
syi przyjęto jednogłośnie następujący wniosek;
Walne Zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego 

upoważnia wydział do zaciągnięcia pożyczki 8.000 
zł. na lat 10, pod jak najkorzystmejszemi wa­
runkami “.

Preliminarz budżetu Towarzystwa na rok 
1892, przedstawiony przez podskarbiego, przy­
jęto stosownie do wniosku wydziału bez zmiany, 
dochód — licząc w to pożyczkę 8.000 zł. — 
obliczono na 16.172 zł. 87 ct., rozchód na 
16170 zł. Między innemi uchwalono na wyda­
wnictwa Towarzystwa 1.500 zł., na roboty w Ta­
trach 800 zł., na utrzymanie dworca tatrzań­
skiego 900 zł., na przebudowę i przybudowę 
tegoż 8 040 zł., na umorzenie pożyczek i pro­
centa 1.970 zł., dla oddziału czarnohorskiego 
w Kołomyi zapomogi 200 zł.

Na wniosek wydziału uchwaliło walne 
zgromadzenie rozwiązać oddział stanisławowski.

W końcu przystąpiono do wyborów. W gło­
sowaniu wzięło udział 44. Prezesem na lat trzy 
wybrano jednogłośnie hr. Władysława Kozie- 
brodzkiego; członkami wydziału na lat 3 wy­
brano większością głosów: ks. kanonika Sobie-
rajskiego, p. Ciechomskiego, dr. Sciborowskiego, 
p. Eliasza i hr. Z. Cieszkowskiego. W skład 
komisyi kontrolującej na jeden rok weszli pp.: 
Władysław Fischer, dr. Julian Zgorzalewicz i 
Teofil Zarembski.

— Pierw sza docentka prawa Pani
dr. Emilia Kempin, która niedawno habilitowała 
się w Uniwersytecie w Zurychu jako prywatna 
docentka nauki prawa, rozpoezęła w tych dniach 
wykłady w tymże Uniwersytecie. Pierwszy to raz 
zdarza się w święcie, ażeby na katedrze uniwer­
syteckiej zasiadała profesor-kobieta.

— Polskie stroje w Opawie i  w Pa­
ryżu. Kostiumer teatralny w Krakowie, p. Lu­
dwik Rozwadowiez otrzymał zamówienie na 16 
polskich kostiumów do Opawy, na hal szlachecki, 
tudzież na 6 bogatych ubiorów krakowskich 
dla pewnego polskiego towarzystwa w Paryżu. 
Rzeczone stroje są wykonane bardzo pięknie.

— Na konkursie, ogłoszonym w Trye- 
ście na budowę willi nadmorskiej, otrzymał 
pierwszą nagrodę w kwocie 3000 zł. Polak, p. 
Mikołaj Kurzykiewicz, architekt, b. wychowanek 
instytutu politechnicznego w Rydze, a następnie 
wyższej szkoły budowniczej w Berlhiie. Konkurs 
był rozpisany na projekt planu architektoniczne­
go willi nadmorskiej, przeznaczonej w połowie 
na hotel, w połowie zaś na kawiarnię i restau- 
racyę z oddzielną werandą. — Na konkurs na­
desłano kilkaset projektów. Laureat, bawiący 
chwilowo w Warszawie, wyjechał ztamtąd do 
Tryestu, w nadziei, że jemu powierzoną będzie 
budowa’willi podług nagrodzonego planu.

— Śmierć Padlewskiego. Podaliśmy 
przed kilkunastu dniami wiadomość telegraficzną 
z Nowego Jorku o śmierci Padlewskiego, zabójcy 
generała Seliwerstowa. Otóż teraz wiadomość ta 
potwierdza się z następującemi bliższemi szcze- 
gółami. W San Antonio, w stanis Toxas, znało- 
ziono w miejskim parku jeszcze 28 października 
z. r. zwłoki mężczyzny, bawiącego od niedawua 
w mieście i noszącego nazwisko Otto Hauser. 
Jak się później wykazało, był to nihilista Pa- 
dlewski, zabójca Seliwerstowa. Dr. Ludwik 
Schroder z Buffalo, znał Padlewskiego i potwier­
dza to w sposób stanowczy. Padlewski podróżo­
wał pod rozmaitemi nazwiskami. W Poznaniu 
miał przebywać jako Otto Hoffmann; na jakiś 
czas przed śmiercią pisał Padlewski do dia 
Sehródera, iż obawia się, żeby nie był wydany 
w ręce władz rossyjskich. W każdym razie — 
zakończył — dostaną tylko mojego trupa.

— D ługow ieczność, w  tych dniach 
umarła w Wiedniu niejaka Małgorzata Gredschik, 
Czeszka rodem, osiedlona w Wiedniu od roku 
1824 Liczyła ona wówczas lat 48, urodziła się 
bowiem w 1775 roku, w chwili tedy zgonu 
miała lat 117. Po przybyciu do stolicy, założyła 
z mężem sklepik z wiktuałami, który prowadziła 
do śmierci męża, to jest do roku 1860. Potem, 
mimo lat ośmdziesięeiu — była praczką i po- 
mywaczką; główny zarobek miała w centralnym 
szpitalu wiedeńskim. Pracowała, i to cię2ko, 
po ukończeniu setki lat. Dopiero od roku 1886 
musiała poprzestać na skromnem wsparciu pry­
watnych dobroczyńców, do ostatka przecież za­
chowała krzepkość zupełną.

— Ofiara artysty. Nowoje Wremia 
donosi, iż profesor Henryk Siemiradzki ofiarował 
jeden ze swych obrazów, oszacowanych na sumę 
4590 rubli, — aa rzecz dotkniętych nieurodza­
jem w Rossyi.

— Zerwane przedstawienie. Z Ko­
penhagi donoszą, że na sobotnim przedstawieniu 
t zw. „Thśatre libre“ zapanowało między pu­
blicznością tak ogromne oburzenie z powodu wy­
konywania sceny morderstwa w sztuce realisty­
cznego pisarza Gustawa Wieda p. t. „Noc slu- 
bna“, że aktorzy musieli zaprzestać dalszej gry. 
Jedna z artystek, biorących udział przedsta­
wieniu zemdlała.

— Marsylska królowa brylantów.
Do jakiego stopnia posuwa się obecnie reklama, 
dowodem tego poniższa wzmianka w dosłownem 
tłómaczeniu, nie z rubryki ogłoszeń, lecz z tekstu 
jednego z najpoczytniejszych dzienników wiedeń­
skich: „Marsylska królowa brylantów11. Nade­
szły wczoraj telegram z Paryża donosi, iż przy­
była tam p. Antonija d’Herwille „Królowa bry­
lantów z Marsylii11 eskortowana przez czterdzie­
stu młodych ludzi z Towarzystwa marsylsktego 
i specyalnego sprawozdawcę Phare de Marseille, 
którzy towarzyszyć jej będą aż do Wiednia. 
Liczba najwspanialszych toalet, jakie p. d’Her- 
ville zabiera z sobą do Wiednia, zwie się le­
gionem. Skarby te obejmują niemniej jak 64 
pak, z których awangarda już nadeszła do Wiednia. 
Pani d’Herville zaprosiła telegraficznie w niedzielę 
do Paryża znaczną liczbę swych przyjaciół do je­
dnego z salonów paryskich i tam odbyła rodzaj 
generalnej próby. Wszyscy byli uniesieni, za­
chwyceni elegancyą, szykiem, przepychem toalet 
i bogactwem klejnotów, których dotąd w takiej ob­
fitości na żadnej jeszcze chyba scenie nie wi­
dziano. Wczoraj pani d’HervilIe udała się w 
dalszą podróż, we wtorek stanie w Wiedniu, a 
we środę ukaże się po raz pierwszy przed wie­
deńską publicznością „Ronachera“.

— Napoleon 1, nie był bynajmniej sma­
koszem. Figaro pisze, iż dla wielkiego 
zwyeięzcy jedzenie było tylko nieuniknioną ko­
niecznością. Śniadanie trwało 10- -12 minut, a 
obiad conajwyżej pół godziny. Nadto w tej porze 
przyjmował cesarz zawsze konserwatora swojej 
biblioteki, który mu zdawał sprawę o wszystkich 
nowych książkach, jakie się w druku ukazały. 
Napoleon jadał nie wiele, ale z wielkim apety­
tem. Upodobania do specyalnych potraw nie miał. 
Oprócz baraniny i kotletów baranich, jadał 
wszystkie gatunki mięsa. Z jarzyn lubił tylko 
fasolę, a zwłaszcza przygotowaną jako sałatę. 
Nie pił nigdy więcej nad pół butelki wina, sil­
nie rozcieńczonego wodą, która musiała być bar­
dzo świeża; ulubionem jego winem było Cham- 
bertin, podawano mu je też wszędzie, na 
Elbie, w Paryżu, podczas najdalszych podróży. 
Rzadko kiedy pozwalał sobie na kieliszek szam­
pana. Po każdem jedzeniu pił filiżankę kawy. 
Nawet na św. Helenie, gdzie dni upływały mu 
wolno w samotności, pogardzał również Napole­
on przysmakami. Zwykły jego obiad składał się 
z zupy, dwóch dań mięsnych i jarzyny lub sa­
łaty. Odbywał uciążliwe przechadzki dia nabra­
nia apetytu. Nigdy nie użalał się na złe owoce 
lub złą jarzynę; mięsem, nawet dosyć nieświe- 
żem, nie pogardzał nigdy.

— Początek gry w domino datuje 
od wieku Yl-go. Dwóch benedyktyńskich zakon­
ników sławnego klasztoru w Monte-Casino, za 
jakieś przekroczenie osadzonych zostało w celi, 
gdzie z nudów wynaleźli grę powyższą Brali oni 
białe kamyki (prawdopodobnie kawałki kredy), 
stawili na nich punkty czarne, następnie ukła­
dali w sposób dający pewien rachunek. Wszakże, 
ponieważ zaglądał do nich opat, umówili się 
więc wymawiać za najmniejszym szmerem po­
dejrzanym pierwszy wiersz psalmu wieczornego: 
„Dixit Dominus Domino11.... Więcej nie umieli 
oni na pamięć i zatrzymywali się zawsze na 
słowie: „Domino11. Od tego, często powtarzanego 
wyrazu, nazwana została i sama gra, która tak 
szeroko rozpowszechniła się po świecie.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki i r a c M y s t y c z i a .
Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 

„Zemsta11, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, 
z panem Fiszerem w roli „Papkina11. — Jutro, 
we czwartek, „Aida11, opera w 4 aktach Yer- 
diego, pierwszy gościnny występ pani Eriny 
Conti Borlinetto, primadonny opery della Scala 
w Medyolanie i występ panny A. Busi i panów 
J. Warmutha, R. Bernhardta i J. Jeromina. — 
W piątek, „Kupiec Wenecki11, komedya w 5 aktach 
Szekspira. __________

„Tygodnik Ilustrow any11. Wczoraj 
rozesłaliśmy prenumeratorom naszym nr. 110 
„Tygodnika11. W wiązance rycin, jaką nam ten 
numer przynosi, na tytułowej karcie widzimy 
reprodukcyę obrazu Henryka Siemiradzkiego „Pod- 
patrzeni11, gdzie znakomity artysta odtworzył za­
kochaną parę, gruchającą w zacisznym zakątku, 
a która nie spodziewa się, iż ją podpatrują oczy 
ciekawych. Znajduje się tam dalej „Powrót11 
Stanisława Wolskiego, odznaczony na zeszłoro­
cznym konkursie „Tygodnika11, niepospolicie uta­
lentowanego malarza francuskiego Karola Daux 
obraz „Sulejka11, a wreszcie szkic J. Maszyń- 
skiego z obrazu włoskiego malarza J. Garnęli 
„Przerwany pojedynek11, zawieszonego obecnie w 
salonie zachęty sztuk pięknych w Warszawie. 
W dziale literackim Ochorowicz, dr. Antoni J., 
Gawalewicz i Prus, obok stałych rubryk, zajmują 
szpalty.



Treść literacka bogata, a reprodukeye obra­
zów pod każdym względem świetne.

Adama Bełcikow skiego studyum lite­
rackie p. t.: „Ks. Stanisława Grochowskiego
Żywot i Pisma“, wyszło obecnie we Lwowie w 
osobnem odbiciu. Pracę tę, odznaczającą się nie- 
pospolitemi zaletami i gruntownością, uwieńczo­
ną nagrodą na konkursie Bredkrajcza przez To­
warzystwo Przyjaciół Nauk Pozn. drukowaliśmy 
w ubiegłym roczniku „Przewodnika naukowego 
i literackiego

„Przy ognisku m yśliwskiem ", ładna 
nowela Abgara Sołtana“, wyszła obecnie w do­
skonałym przekładzie ruskim p. Pawła Kir- 
czowa, jako odbitka z Narodnoj Czasopysi.

Z W iednia. Nowy dyrektor Burgu, pan 
Burghardt, jest człowiekiem młodym, pełnym 
inicyatywy i energii, lubiącym eksperymenta; to 
też od chwili, kiedy objął ster rządów teatral­
nych, repertoar nadzwyczajnie się ożywił, a pre­
miery następują po sobie w krótkich odstępach 
czasu. Nie wszystkie się udają, i z tej masy 
nowych sztuk zaledwie kilka zdoła się dłużej 
utrzymać na scenie. P. Burghardt ma sympatye 
do młodych; on to wprowadził na scenę klasy­
cznego Burgu p. Hauptmana, jednego z przed­
stawicieli nowego w Niemczech kierunku. Pierw­
sza jego sztuka „Samotni ludzie11, podzieliła kry­
tykę na dwa wrogie obozy; jedni chwalili bez­
względnie, witając autora jako mesyasza nowej 
sztuki, drudzy, a na ich czele Speidel w Neue 
fr. Presse, odmawiali mu wszelkiej wartości i 
talentu; nie trzeba jednak zapominać, że głośny 
ten krytyk jest zaciętym wrogiem dyrektora 
Burgu. Obecnie wystawiono drugą sztukę Haupt- 
maua p. n.: „Kolega Crampton“, która była już 
przedstawianą na kilku scenach niemieckich 
z rozmaitem powodzeniem. Bohaterem sztuki 
jest malarz Crompton, który siebie, swój talent 
i rodzinę rujnuje namiętnością pijaństwa; są tam 
ładne momenta i sceny pojedyńcze, ale brak 
akcyi dotkliwie czuć się daje. Jest to raczej cie­
kawe studyum charakteru, aniżeli dzieło sceni­
czne prawidłowo zbudowane. Publiczność mimo 
zajęcia się główną postacią, w ogóle dosyć zimno 
przyjęła ten ostatni produkt nowej szkoły dra­
matycznej w Niemczech. Speidel twierdzi, że 
sztuka upadła zupełnie, jak zresztą na to za­
sługuje; inne dzienniki wyrażają się wprawdzie 
mniej radykalnie, podnoszą pełną życia, barwną 
charakterystykę głównej figury i dobre epizody, 
ale ostatecznie przyznają także, że sztuce brak 
najważniejszego warunku, t. j. żywej i logicznie 
przeprowadzonej akcyi. Główną rolę grał Schone.

W W iedniu w Burgu przedstawiono 
nowy dramat E. Yossa p. n. Die Neue Z e it ; 
sztuka nie doznała zbyt wielkiego powodzenia 
z powodów lokalnych; rzecz bowiem dzieje się 
w północnych Niemczech w świecie protestanckim, 
a nie mogło zbyt żywo zająć umysłów wiedeńczy­
ków. Krytyka bardzo chwali sztukę Vossa, na­
zywając ją najlepszą, jaką autor „Ewy" napisał; 
tematem jej jest walka wiary starego pastora 
protestanckiego, z nowoczesnemi filozoficznemi 
pojęciami i zasadami swego syna. Tragiczny ten 
konflikt w który autor zręcznie umiał wpleść 
miłośną intrygę, kończy się katastrofą. Dramat 
znakomicie był grany przez panią Wolter i So- 
nentala.

Koncert Zygmunta Stoj owakiego.
Dowiadujemy się, że dnia 19 lutego, Zygmunt 
Stojowski daje koncert kompozytorski w Berlinie, 
w Sing-Academie z filharmoniczną orkiestrą. 
W tym celu przybył on z Paryża do Berlina.

W Bernie w tych dniach habilitował 
się na Uniwersytecie syn Tadeusza Kowalskiego, 
dr. Józef Kowalski. Po ukończeniu szkół war­
szawskich, K. wyjechał do Getyngi dla stu 
dyów w dziedzinie fizyki i matematyki; po z ia­
niu w roku 1889 doktoratu wyjechał do Ber­
lina, gdzie pracował specyalnie w laboratoryum 
Kundta i Helmholza. Uzyskawszy miejsce pier­
wszego asystenta przy instytucie fizycznym w 
Wurzburgu, udał się dr. J. K. do Wurzburga 
i tam pozostawał do końca semestru letniego 
r. z. Ztamtąd wyjechał do Zuriehu, gdzie pra­
cował u profesora Webera, zajmując się bada­
niami elektrotechnicznemu Na życzenie niektó 
rych profesorów Uniwersytetu berneńskiego, 
przyjechał dr J. K. do Berna i tutaj uzyskał 
przed paru dniami docenturę fizyki ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem fizyki molekularnej i 
krystalografii fizycznej. Praca habilitacyjna dr. 
Józefa Kowalskiego nosi tytuł; „Zur Theorie 
der Fliissigkeit-Mischungen. “

W ostatnich czasach pracował dr. K. nad 
akumulatorami dla elektryczności; badania te 
zostaną ogłoszone w sprawozdaniu jury wysta­
wy frankfurckiej.

W Paryżu umarł Alfred Arago, ceniony, 
chociaż nie pierwszorzędny malarz, syn sławne­
go astronoma Franciszka, a brat obecnego posła 
Ezeczypospolitej w Bernie.

Kamil Pisarro, jeden z wybitnych przed­
stawicieli francuskiego impresyonizmu , wysta­
wił świeżo w galeryi Durand-Euel 71 swoich 
obrazów, obejmujących okres jego twórczości od 
roku 1873 do czasów ostatnich. Ogólne vfra- 
żenie tej wystawy jest niezmiernie przyjemne: 
wszystkie płótna przepojone są jakąś jasnością 
i łagodnością i poprestu rozświetlają duszę wi­
dza, wprawiają go w stan nieokreślonego we­
sela i swobody. „Wiosna," „Przymrozek," „Za­
chód słońca we mgle," w ogóle dzieła z osta­
tnich trzech lat, głównie takie wywierają wra­
żenie.

Be Yogiie, znakomity pisarz i myśliciel, 
wydał książkę p. n.: Regardshistorigues et litte- 
raires. Jest to zbiór artykułów, które się poja­
wiły w innych dziennikach i przeglądach. Autor 
zajmuje się w nich kwestyami społeeznemi lite- 
rackiemi i filozoficznemi.

Hr. Lew Tołstoj o H. Sienkiewiczu.
Eafał Loewenfeld, literat niemiecki, jeździł w 
roku przeszłym z Berlina przez Moskwę do Ja­
snej Polany, rezydencyi Lwa Tołstoja, najzna­
komitszego ze współczesnych pisarzy rossyjskieh, 
celem uzupełnienia lub sprostowania swych wia­
domości o jego życiu i pismach. Wynikiem tej 
podróży dra Loewenfelda jest książeczka pod ty­
tułem : Gesprache iiber und mit Tołstoj (Ber­
lin, 1891, str. 122), podająca wiele ciekawych 
szczegółów z życia rodzinnego autora słynnej po­
wieści Pokój i wojna, a obecnie reformatora 
swego społeczeństwa w zakresie moralnym. Z 
okazyi nadejścia z poczty dzienników i czasopism 
do Jasnej Polany, przyszło do rozmowy pomię­
dzy rossyjskim gospodarzem, a jego niemieckim 
gościem i o naszym sympatycznym powieściopi- 
sarzu. Oto, co na stronicach 78 i 79 pisze o 
tern dr. Loewenfeld : „Nowy zeszyt czasopisma
Russkaja Myśl zawierał ciąg dalszy ostatniej 
powieści Sienkiewicza „Bez dogmatu". Natych­
miast córki hrabiego rzuciły się na ten zeszyt, 
ponieważ wszyscy w domu, nie wyłączając i 
hrabiego, powieść tę czytali. Opowiadałem hra­
biemu, że dwie powieści Sienkiewicza: „Ogniem 
i Mieczem" i „Pan Wołodyjowski" przetłóma- 
czyłem na język niemiecki, i że wkrótce kilka 
z jego nowelek ukaże się w mym przekładzie i 
spytałem go, czy zna pisma tego autora. Czyta­
łem — rzekł hrabia — jego opowiadania ame­
rykańskie. Nie zrobiły na mnie zbyt wielkiego 
wrażenia. Powieści, o których pan wspomniał, 
nie znam. Powieść „Bez dogmatu", drukująca 
się obecnie w Russkiej Myśli, podoba mi się 
nadzwyczajnie. Sądząc po niej, uważam Sienkie­
wicza za znakomitego poetę".

Z New -Yorku piszą: Paderewski jest tu 
obecnie le lion du jour i naprawdę żaden for- 
tepianista nie odważyłby się tu dziś wystąpić 
publicznie z koncertem. Dotychczas dał Pade­
rewski w samym tylko New-Yorku piętnaście 
zupełnie wysprzedanych koncertów, a w tym 
miesiącu (styczniu) daje jeszcze 5. Modrzejewska 
nie tylko nie umarła, ale przeciwnie gra ciągle 
i ma większe niż kiedykolwiek powodzenie. 
W ogóle świat artystyczny polski jest teraz świe­
tnie reprezentowany w New-Yorku. Występuje 
Modrzejewska, koncertuje Paderewski, śpiewają 
Eeszkowie, a powodzenie ich zaćmiewa zupełnie 
włoskiego śpiewaka Gallico.

W  I n d y  a eh.
i i .

PoMicŁery, Kalkuta. —  Himalaya, Benares.
B 6 n a r <5 s.

(Ciąg dalszy).
Nie poszedłem patrzeć na ten nautch, 

który stanowczo kosztuje za drogo. A zresztą, 
ciekawość moja była zaspokojona. Przepę­
dzam więc ten wieczór w hotelu, na weran­
dzie, rozciągnięty na hindostańskim szezlon- 
gu ; mój boy leży u moich nóg, owinięty w 
kołdrę. — Jakże cudowną i spokojną jest ta 
noc, wspanialsza jeszcze dzięki światłu księ­
życa, które przedziera się z pośród gęstwiny 
palm. Na tern tle odcinają się wyraźnie za­
rysy wszystkich drzew i krzewów. Bardzo 
wysoko dwie małe srebne chmurki wiszą sa­
motnie. Ostry, urwany krzyk jakiegoś ptaka 
sprawia, że cisza potem jeszcze wyraźniejszą 
się staje.

W  kłębach dymu egipskiego tytoniu 
wznoszących się powolnie, zdają się krążyć 
obrazy wielu rzeczy widzianych dzisiaj, wielu 
obrazów, niezatartych jeszcze, ale które zwol­
na zacierać się zaczynają, tracą barwę, i nikną 
w przeszłości, pośród tego „czego już nie 
ma". W tej nocnej ciszy samotnego ogrodu, 
po męczącym dnia blasku i gwarze głośnego 
azyatyckiego t łumu, jakże łatwo by było 
śnić marzeniem starych braminów! Ten świat 
hałaśliwy, te pełne światła widoki, które w 
ciągu ośmnastu godzin z rzędu przesuwały 
się przed oczyma, wydają się jak sen, sen 
gorączkowy, z którego człowiek się budzi aby 
odczuć spokój i samotność tej nocy! Snem 
się zdaje ta szeroka rzeka, którą tego rana 
widziałem, jak rozlewała błotniste swe wody

na stopniach marmurowych gmachów ; snem, 
ten tłum czarny i biały uwijający się na wy­
brzeżu, te świątynie, kaplice, ciasne uliczki, 
przebiegane bosemi nogami tłumów azya- 
tyckich. Trudnem jest do pojęcia, że w obe­
cnej, nocnej godzinie, samotna rzeka, opu­
szczona przez tłumy, szemrze i płynie dalej 
ocierając się o puste schody gmachów mar­
murowych. W tej chwili nie ma nikogo nad 
wielką rzeką. Dwakroć pięćdziesiąt tysięcy 
ludności Benares spoczywa teraz w domu, 
na matach. Bramini odpoczywają po obrząd­
kach rytualnych. Dwa tysiące pięćdziesiąt 
cztery świątyń pustką stoi a promienie księ­
życa oświecają niezliczone kaplice, puste 
place, na których posągi zwierząt z bronzu 
i stare bożyszcza osamotnione stoją. Tak, tru­
dno uwierzyć, że to wszystko istnieje w tej 
chwili: rzeka pałace, świątynie, naród i bo­
żyszcza, utwierdzone na jednej cząsteczce 
kuli ziemskiej, i że ta kula, oświecona z prze­
ciwnej strony promieniami słońca, tutaj, w 
łagodnem świetle księżyca, obraca się cicho 
i szybko w pośród przestrzeni....

. .Mam przed oczyma dwa obrazki ku­
pione dziś rano w jakimś sklepiku. Wyglą­
dają one bardzo dziecinnie, naiwnie, pospo­
licie a są przytem bardzo starannie wykoń­
czone. Malowidło grubo nałożone na po­
kładzie ołowiu, którym papier powleczono. 
Postacie malowane z profilu, chociaż oczy 
patrzą wprost, tak jak na starych freskach 
egipskich.

Pierwszy przedstawia błogosławionego 
bramina. Przykucnięty na ziemi, z ciałem 
do połowy nagiem , rękami skrzyżowanemi 
na założonych nogach, z różańcem na szyi, 
opasany świętą nicią trzykrotnie urodzonych, 
patrzy w ziemię. Czaszka jego wygolona, 
czoło nisko pochylone, naznaczone trzema 
horyzontalnemi znakami; wąsy białe, gęste, 
oczy wpół przymknięte. Nie oryentalnego 
w tej twarzy , która mogłaby śmiało przed­
stawiać twarz niemieckiego profesora. Tylko 
że rozwój czaszki jest olbrzymi, a wyraz 
nieruchomości w twarzy uderza. Zdaje się, 
że ten człowiek myśli tak od bardzo dawna, 
obojętny na ruch i życie zewnętrzne, że nie 
powstanie on nigdy. W około niego obszar 
wód zielonawych, kończących się na hory­
zoncie zaróżowionem niebem. Człowiek sie­
dzi sam jeden w obec ogromu świata.

Drugi obrazek ładniejszy , ozdobiony 
czerwoną farbą i złotą. Bramin spoczywa 
w cieniu palmowego lasu, ze skrzyżowanemi 
nogami, na dywanie, udrapowany żółtym 
płaszczem, otylszy jeszcze od poprzedniego, 
z opadającem, fałdującem się ciałem na 
brzuchu. Twarz, mniej trochę nieruchoma; 
nie zdaje się on być pogrążony w rozmyśla­
niu, ale w błogiej szczęśliwości. Jedna 
z obnażonych rąk zagłębia się w czerwonym 
worku, i domyślać się można, że palce przed­
stawiają tam święte figury; druga ręka, uj­
muje delikatnie biały kwiat lotosu. Złota 
aureola w około głowy oznajmia, że jest on 
odtąd wolnym od przyszłych odrodzeń, na 
wieki wcielony w Brahinę. U stóp jego 
uczeń, w białej szacie neofity , z pobożnie 
złożonemi rękami, słucha słów jego na 
klęczkach.

Jakież to są owe uroczyste słowa, któ­
re wymawia błogosławiony bramin, siedzący 
u stóp palm. Księgi Upanishady dają nam 
tłómaczenie tego, i zdaje mi się, że właśnie 
dziś wieczorem, gdym tę księgę przeglądał, 
znalazłem ustęp , który wyraża to, o czem 
rozmyśla bramin, i co mówi ten drugi do 
swego ucznia.

Samotnik marzy, z wpółotwartemi ocza­
mi, z czołem pochylonem ku ziemi :

„Hari! Aum!" To światło, które świe­
ci nad tern niebem, wyżej niż wszystko, 
w najwyższym świecie, po nad którym nie 
ma już innego świata;

„To światło jest także światłem, które 
znajduje się w duszy człowieka.

„Wszystkie rzeczy są Brahmą. Rozmy­
ślam nad tym światem widomym , jako roz­
poczynającym się , kończącym i żyjącym 
w Brahmie.

„Ten Rozumny, którego ciało jest du­
chem, forma światłem, którego myśli są 
prawdziwe, natura eteryczna, wszędzie obec­
na a niewidzialna, z którego początek biorą 
wszystkie prace, pragnienia, ten, który pa­
nuje nad wszystkiemi rzeczami, który nigdy 
nie mówi i nigdy zrozumianym nie je s t :

„Jest on także mojern ja  we wnętrzu 
mego serca, mniejszy niż ziarnko ryżu, gor­
czycy, mniejszy niż sam rdzeń ziarnka go­
ryczy.

„Jest on także mojem ja  we wnętrzu 
mego serca, większy niż cała ziemia, wię­
kszy niż niebo, większy niż wszechświat.

„Tak jak jeden ogień wszedłszy na świat, 
pozostając jednolitym staje się różnym, sto­
sownie do tego co pali, tak Istota jedyna 
w gruncie wszechrzeczy, staje się rozmaitą 
według tego co przenika i istnieje także na 
zewnątrz, w zjawiskach.
» „Jest tylko jeden Pan, Istota w gruncie 
wszechrzeczy, która się mnoży. Mędrcy, któ­
rzy ją spostrzegą w głębi swego ja, posiądą

szczęście wieczne, które do nich należy- s 
nie do innych.

„....Jest jeden wiekuisty myśliciel 
ślący myślami, które nie są wieczne, kwj 
chociaż jeden, zadawalnia pragnienia wszjs 
kich. Mędrcy, którzy spostrzegają go w gW 
bi swego ja, mają spokój wieczysty, kt°rJ 
do nich należy, a nie do innych.

„W nim słońce nie świeci,ani księży8’ 
ani gwiazdy, ani błyskawice, a tern 
ogień. Kiedy on świeci, wszystko świeci pr*e 
niego, jego światłem wszystkie rzeczy sl* 
oświecają.

„....Po za światem przebywa NieokreśL' 
ność, a po za nią nie ma nic; oto cel, ko­
niec.

„Ta istota ukryta jest w każdej rzec*) 
i nie błyszczy na zewnątrz, ale subtelni J8' 
snowidzący umieją ją rozpoznać swoją vv'v' 
ćwiczoną i subtelną inteiigencyą.

„Ten, który poznał To, czego się 
słyszy, czego się nie dotyka, czego się **ie 
smakuje, czego się nie czuje, To, co nie n*8 
kształtów, co nie przemija, co jest wieczysta 
bez początku i końca, wyczerpane, ten jeS 
uwolniony od zębów śmierci.

„Mędrzec, który zna tę istotę, nie pęs'a’ 
dającą ciała pośród wszystkiego co ma ciał°< 
niewzruszoną pośród przemijających rzeczy- 
zawsze obecną, — ten mędrzec jest wolny 
od troski.

„Ale ten, który nie jest spokojny lecZ 
ujarzmiony, którego umysł nie pozostaje w 
spokoju, nigdy tej istoty nie pozna.

„Kto więc wie gdzie On przebywa, Ten, 
dla którego bramini i kehattryasi, są nic*elD 
tylko pożywieniem*), dla którego śmierć sa­
ma jest tylko pokarmem?"

Takim trybem płynie rozmyślanie sa.” 
motnika, dążącego do stanu doskonałość*- 
Nie doszedł jeszcze do niego, bo myśli- a 
bezwładność nie doszła jeszcze do }e%°. 
mózgu. Skoro pięć narzędzi wiedzy (P’?j 
zmysłów), pozostanie w ubezwładnieniu,un*ys 
działać przestanie, człowiek staje się wy*w°' 
lony. Wtedy Brahm a. który sam przez si<J 
jest wolnym od zmian, złudzeń, staje się 
Brahmą prawdziwym, „który nie jest pr*?' 
czyną ani skutkiem, ni tern ni owein, 111 
przeszłością ni przyszłością". Dawniej, obja­
wiał się w podobieństwach. Obecnie ,.jeS. 
jak czysta woda, wlana do czystej wody 1 
pozostająca tą samą". Tak, jak fala rzucona 
w morze, traci w głębinach swoje kształty, 
tak człowiek wolny od pragnień , myśl*.1 
uczuć, ginie w czarnem, spokojnem loEie 
istnienia.

Oto doktryna, którą bramin siedzący w 
cieniu palm zielonych, tłómaczy swojefi*u 
uczniowi.

*) W którym wcielają się rasy i generacy6- 
(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL

Targ  zbożowy. *)
Dnia 10 lutego 1892.

Lwów, pszenica 1010 do ID95 żyt* 
10'— do 10-35, jęczmień 6 75 do 8-—, jwieo 
7 25 do 7-70, rzepak 13-— do 13-50, groĈ  
6‘50 do 13"—, wyka — •— do —-— ljiiairb® 
—•— do —-—, koniczyna czerwona 4?
75-—, biała —•- - do —•—, szwedzka —■’

Tarnopol, pszenica 10-— do 10 70,
9-80 do 10-20, jęczmień 6-60 do 7'7i, °wie9 
7-— do 7-25, groch 6-25 do 13-—, wyto* " 
do —• —, rzepak 13-— do 13 50, lnianka -  
do , koniczyna czerwona 4 0 — do 73-—- 
biała —-— dc- —• • , szwedzka - - — do — 

Podw oloczyska, pszenica 9'75do 10*65, 
żyto 9 50 do 10 25, jęczmień 6 75 do A—, °wieS 
6-81 do 7-25, groch 6-— do 12-50, vyka 
do —•— , rzepak 18-— do 13-25, Iniftnka -  
do —■—, koniczyna czerwona 42 -'- do 72'--"’ 
biała —-— do — , szwedzka —v -  do —''

Ja ro s ław , pszenica 10'50 do 11 '20, żyto 
10'— do 10 50, jęczmień 7'50 do 810, ow*e8 
7 30 do 7'85, groch 7.— do 13'—, wyka - - ' 
do — rzepak 13 25 do 13-75, lnianka —"  
do —’—. koniczyna czerwona 50' — do 76' - 
biała —*— do —•—, szwedzka —'— do —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

C h m i e l  50'— do 05-— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr- Pr- 
loco Lwów 21'— dc- 21 50 zł.

W transakcyach owsa i jęczm ienia wię­
cej ożywienia. Piękne gatunki poszukiwane.

*) Przedruk wzbroniony.
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OSTATIIA POCZTA

. Wedle JBudap. Corr. N ajj.  P a n  do- 
n ,r° 15 lub 16 b. m. uda się na dłuższy 
Poby U o  Budapesztu.
bij ^ a Jl- P a n  udzielał przedwczoraj pu- 
j„ eznych posłuchań i raczył przyjąć między 

: Namiestnika Czech hr. Thuna, i 
sula generalnego Kuczyńskiego.

^  WcZoraj sze doniesienie o stanie zdro- 
st»- â - -ńrcyksięcia Franciszka Salvatora 
 ̂ lerdza zmniejszenie się zapalenia oskrzeli. 

Hv o e °plucnej także się zmniejsza. Dostoj- 
11 r ' 0̂ 11*' miewa w nocy suchy kaszel. Go- 

 ̂2ka niezupełnie jeszcze ustąpiła.

Dziennik rozporządzeń wojskowych o-
sza:

d, Na j j .  P a n  zamianował komendanta 
PorlZyi- kawaleryi w Jarosławiu, generał- 

[ u Ueznika br. Gagerna, generalnym inspe- 
rem kawaleryi.

z0 Jak donoszą z Wiednia, zakończone już 
w av konferencye między Prezesem gabi- 
cz u. . hr. Taaffem, a przywódcą Niemców 
słosk>ch dr. Schmeykalem. Niemieccy po- 

z ^ zec^ mieli odbyć wczoraj wieczo- 
jj , k°nferencyę, na której dr. Schmeykal 

P  szczegółowe sprawozdanie o wyniku 
8i °ich rokowań z Rządem. Wynik streszcza 
J  podobno w tern, iż Rząd objawił zamiar 
ŝ .eółożenia Sejmowi czeskiemu na najbliż- 
Hjj Sesyi operatów, dotyczących odgranicze- 
iick sądowych Weckelsdorf i Po-

raj W piątek odbędzie się w Budapeszcie 
kh min'steryalna, na której ma byó uło- 

 ̂ Mowa Tronowa.

2* Wczoraj odbyło się w Berlinie wielkie 
(Jt^adzenie robotników, na którem oświad 
nilW zewódca socyalnych demokratów, iż 

•’ Jaka t°ezy się obecnie w sprawie 
str eJ.ustawy szkolnej, mało obchodzi jego 
 ̂ .anictwo, gdyż jest to walka wyłącznie 

°ńie nieprzyjaciół socyalnej demokracyi. 
og . Saski minister w ojny, generał Planitz, 
jj 'adczył w rozmowie z kilkoma osobami, 
rd 0zkaz księcia Jerzego saskiego do ofice- 
Pw ■ orP.usu 12-go , w sprawie znęcania się 
j . , kołnierzami, opublikowany w Yorwarts, 
tej i s*§ wprawdzie do wiadomości publicz- 
pjl Pez wiedzy i woli rządu , rząd wszelako 
gOfi.^Mewa nad tern, gdyż od dawna czyni 
tierlwe zabiegi, aby złemu traktowaniu żoł- 
^  przez podoficerów zapobiedz w du-
1 ..Pamiętnego pisma cesarza Wilhelma 
żołUj 1890. Oficerowie, pod których okiem 
8n erze są znieważani, tracą prawo awan- 
kor-^Jcficerowie zaś oprócz tego nie będą
2 M ali, po wyjściu ze służby wojskowej, 

^Awileju otrzymywania posad cywilnych.

i'a 7,.^ dobrze poinformowanej strony odbie- 
wiadomość z Rzymu, że mianowa- 

g r j^ y n a ła  Ledóchowskiego prefektem kon- 
kie®acyi Propagandy jest wprawdzie wyni- 
kat(j zywej, osobistej sympatyi Papieża dla 
n Cvyilała Ledóchowskiego, lecz że na nomi- 
W a ^  wpłynęła także rywalizacya innych 

łńałów do tej posady.

skutt arlament włoski zajęty ciągle jeszcze 
m' zawartych świeżo traktatów han- 

odp0̂ k) a prezes gabinetu zmuszony jest 
'Vladać na rozmaite interpelacye w spra­

ły . ekonomicznych , i wyjaśniać stosunki, 
stycaP°biedz szerzeniu się zbyt pessymi- 

^ch zapatrywań.
** Beggio d'Emilia przyszło do zabu­

li o b w o ła n y c h  przez robotników rolnych 
ratns, e’ którzy nie chcieli ustąpić z przed 
W a- Bopiero gdy zawezwano wojsko, i a- 
gowiJ an° przewódców, położyło to kres zbie- 

u i wrzaskom.

f°Urs . Bzytnu donoszą, że arcybiskup z 
‘eta - ’ ™eignan ma zostać niebawem kardyna- 
^WiL^ykiskup ogłosił w tych dniach list, 
Potyc al?ńy przystąpienie do republiki sta- 
cybisu. 1 kategoryczne. Nuncyusz miał ar- 
°̂Wole wyrazić w imieniu Papieża za- 

§0 ty z powodu tego pisma, stawiające- 
^łótyWłaściwem świetle deklaracye kardy-

sn^  ^OIloszą z Rzymu, francuski mini- 
i oh&W Wewnętrznych, p Constans, który 
S i  0 )eeij>e we Włoszech, jest przedmio- 
J°Uni acBi \  zaszczytnych wyróżnień. W Me- 

Z(ń°tyi e ,°dwiedził ministra prefekt a w ro- 
• ńąłty’ Pak zapewnia Tribuna, Constans do- 
1 ^yraylł yobl kwestyj handlowo-politycznych 

nadzieję, że Francya i W łochy po­

rozumieją się z sobą, pomimo wszelkich sta­
rań zwolenników polityki ceł ochronnych, 
którzy, zdaniem ministra, są prawdziwymi 
wrogami rzeczypospolitej. Tribuna zaręcza, 
iż informacye te posiada z jak najlepszego 
źródła. Constans wczoraj w południe wyje­
chał do Wenecyi pociągiem oddanym mu 
przez rząd do dowolnego rozporządzenia.

Z Brukseli donoszą:
Równocześnie, gdy w sali św. Michała 

odbywał się meeting progresistów, pod prze­
wodnictwem Jansona, miało się odbyć zgro­
madzenie na placu publicznym , zwołane 
przez przewódcę socjalistów stolicy, Yolder- 
sa; ale burmistrz nie pozwolił na odbycie 
zgromadzenia, które też odśpiewawszy mar- 
syliankę, spokojnie się rozeszło.

Folii. Corr. potwierdza, że w. książę 
Sergiusz ma wkrótce ustąpić z posady gene­
rał-gubernatora Moskwy.

Ciągle obiegają pogłoski o mających 
rzekomo wkrótce nastąpić ważnych zmianach 
osobistych w zarządzie centralnym minister­
stwa skarbu, które to zmiany stoią jakoby 
w związku ze zmianami w ministerstwie ko- 
munikacyj. Według informaeyj Petersb. Wied. 
doniesienia te są stanowczo przedwczesne i 
na razie bezpodstawne. Z drugiej strony jest 
już rzeczą postanowioną, że zawiadowanie 
działem taryf na kolejach skarbowych i pry­
watnych skoncentrowane będzie ostatecznie 
w ministerstwie skarbu.

Liczba nagromadzonych na stacyach 
wagonów i niewyprawionych dalej, ciągle się 
zwiększa. Now. W rem. zapewnia , iż wedle 
ostatnich raportów liczba wagonów niewy­
prawionych ze stacyj wynosi około 18.000.

Prezes ministrów Freycinet objeżdża 
obecnie południowe wybrzeża Francyi. W 
Tulonie ludność zgotowała mu pełne zapału 
przyjęcie. Dziś ma Freycinet powrócić do 
Paryża.

Stan zdrowia ministra finansów, R011- 
yier znacznie się polepszył.

W Bordeaus powstała liga, mająca na 
celu odzyskanie:-religijnej wolności. Twórcy 
tego stowarzyszenia, które ma objąć całą 
Francyę, należą do obozu katolickiego, a za­
daniem ich jest wywalczenie dla Kościoła 
Swobody i wolności. W zasadzie zgadzają się 
na republikę, ale nie chcą, aby w niej tylko 
jedno stronnictwo rządziło. Jednym z podpi­
sanych na odezwie prezydentów tej ligi jest 
p. David, adwokat w Bordeaux, szwagier pre­
zydenta Carnota.

Wczoraj rozpoczęła się sesya parlamen­
tu angielskiego; jeszcze przed rozpoczęciem 
stronnictwo liberalne przypuściło gwałtowny 
szturm przeciwko rządowi. Sir William Har- 
court miał namiętną mowę w Southampton; 
sir George Treyelyan niemniej silnie prze­
mawiał w Londynie. Obaj dawali wyraz jak 
najsilniejszym nadziejom i przepowiadali bli­
ski tryumf liberalnego obozu. Standard zao­
patruje obie mowy nadzwyczaj sceptycznemi 
uwagami. — Powszechną zwraca uwagę ar­
tykuł Gladstona , ogłoszony w nowym tygo­
dniku Weeldy Star, poświęcony kwestyom 
socyalnym , a zwłaszcza sprawie robotników 
wiejskich , których położenie w Anglii jest 
znacznie gorsze, niż na lądzie stałym. Glad- 
stone zaznacza zwłaszcza prawo robotnika 
do posiadania ziemi i do samorządu lokal­
nego. — We czwartek odbyła się wielka rada 
ministrów, na której jeszcze raz zastanawia­
no się nad programem rządu w obec no­
wych wyborów i dokonano ostatnich zmian 
w bilu irlandzkim. Organa konserwatywne 
stwierdzają, że pomiędzy ludnością katolicką 
objawia się pewien ruch przeciw Salisbury’e- 
mu. Kilku deputowanych katolickich ma za­
miar zażądać od ministra odpowiednich wy­
jaśnień. ______

Z powodu przeprowadzonej właśnie 
reorganizacyi wojskowej w Bułgaryi, ofi 
cyalny Derzawnyj Wiestnik ogłasza znaczne 
zmiany personalne, jakie przedsięwzięto w 
armii, a przedewszystkiem w artyleryi, którą 
podwojono. Jak każdego roku, tak i teraz 
ministerstwo wojny wysyła za granicę do 
szkół inżynieryi i artyleryi: w Austryi, Wło­
szech i Belgii znaczną liczbę oficerów. Wy­
magane do tego konkursa już rozpisano.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń, 10 lutego. Najj. Pan przyjął 
deputacyę oficerów wurttemberskich, którzy 
zaproszeni zostali na wieczór do stołu cesar­
skiego.

Wiedeń, 10 lutego. Stan zdrowia Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Salvatora stanowczo 
się poprawił.

W ied eń , 10 lutego. Wiener Zeitung 
ogłasza: Adjunkt budownictwa Jaworski mia­
nowany inżynierem w państwowej służbie 
budowniczej w Galicyi.

W iedeń, 10 lutego. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych, 
Lueger mówiąc dalej o subwencyi państwo­
wej dla Towarzystwa żeglugi parowej na Du­
naju, ganił czynności Towarzystwa i wystę­
pował przeciw twierdzeniu, jakoby upaństwo­
wienie nie było wskazanem z obawy między­
narodowych komplikacyj. Mówca oświadcza, 
że własna zła gospodarka i niedołężny za­
rząd Towarzystwa są głównemi powodami 
złego jego stanu ; nie widzi, żeby przysługu­
jące Państwu prawo ustanawiania taryfy 
było należycie zastrzeżone i mniema, że de­
legaci, mający zasiadać w zarządzie z ramie­
nia Rządu, nic nie pomogą wobec wybiegów 
innych członków zarządu.

Występującego dalej z ostremi zaczepka­
mi przeciw Towarzystwu mówcę, wzywa prze­
wodniczący Katbrein, aby szanował przy­
zwoitość i godność Izby. W końcu przywo­
łuje mówcę przewodniczący do porządku z 
powodu podniesionego zarzutu, iż Państwo 
dla nikogo nie ma pieniędzy, ale z pewno­
ścią je ma dla dwóch lichych Towarzystw 
(.Ualunkengesellschaften).

Przemawiał następnie dep. Schwegel, 
poczem zabrał głos P. Minister handlu mrgr. 
Bacąuehem. P. Minister wystąpił energicz­
nie przeciw napaściom Luegera na Węgry i 
odparł z oburzeniem, wśród hucznych" okla­
sków w Izbie, osobiste wycieczki Luegra, a 
zakończył uwagą, że werdykt, jaki padł z 
ust Luegera na przedłożenie w mowie bę­
dące, potrafi znieść z całym spokojem. Po 
mowie P. Ministra odezwały się ponownie 
huczne demonstracyjne oklaski, a P Mini­
strowi składali posłowie życzenia.

Dep. Lueger odpowiadał w przemowie, 
którą skierował przeciw osobie P. Ministra 
handlu. W ciągu tej przemowy przywoływał 
przewodniczący dep. Luegera po dwakroć do 
porządku.

Izba uchwaliła 167 głosami przeciw 59 
przejść do rozprawy szczegółowej.

W iedeń , 10 lutego. (Telegram pryw.) 
Ze strony, dobrze poinformowanej, zaprze­
czają doniesieniom , jakoby Izba deputowa­
nych miała być odroczoną już za tydzień. 
W  przyszłą sobotę zbiorą się przewódey de­
cydujących stronnictw parlamentarnych, ce­
lem powzięcia, w porozumieniu z Rządem, 
postanowień, jakie przedłożenia mają byó 
załatwione jeszcze na sesyi bieżącej. Zdaje 
się jednak, iż odroczenie Izby nastąpi 
w końcu bieżącego miesiąca.

Dnia 18-go b. m. odbędzie się wspól­
ny bankiet członków Koła polskiego i klubu 
konserwatywnych.

W iedeń, 10 lutego. Na poufnem ze­
braniu niemieckich deputowanych z Czech, 
zawiadomił Schmeykal, że Rząd wniesie z po­
czątkiem sesyi sejmowej niezałatwione przed­
łożenia ugodowe, tudzież nowo wygotowane 
przedłożenia w sprawie rozdziału okręgów 
sądowych. Zawiadomienie to przyjęto jedno­
myślnie do wiadomości, i uchwalono pozo­
stawić dalsze kroki stronnictwu niemieckie­
mu oraz klubowi posłów sejmowych w Pradze.

P raga , 10 lutego. Tutejsza Izba han­
dlowa wybrała Staroczecha Zuckra deputo­
wanym do Rady państwa. Niemcy wstrzy­
mali się od wyboru.

B e r lin , 10 lutego. (Tel. pryw.) Ger­
mania zaprzecza w korespondencyi rzymskiej 
doniesieniu dzienników, jakoby niektóre rzą­
dy wystąpiły z przedstawieniami z powodu 
nominacyi ks. kardynała Ledóchowskiego na 
prefekta Propagandy. Nominacja ta nie 
wpłynęła również na tok rokowań Watykanu 
z Rossyą, rokowania te bowiem toczą się 
dalej , a p. Izwolskij otrzymał nawet krzyż 
komandorski św. Grzegorza.

Berno, 10 lutego. {Tel. pryw ) Sejm 
morawski ma się zebrać dnia 3 marca.

Belgrad, lOgo lutego. Rozprawy nad 
sprawą wydalenia królowej Natalii, na przed- 
wczorajszem i wczorajszem posiedzeniu skup- 
czyny serbskiej, miały przebieg nader burzli­
wy. Przywódcy liberalnych, oraz stronnictwa 
dyssydentów radykalnych obwiniali rząd o 
ciężkie naruszenie konstytucyi. Dep. Liesza- 
nin zarzucił prezesowi ministrów kłamstwo.

Rząd przedsięwziął na wielką stopę 
środki, dla zabezpieczenia spokojności publi­
cznej, nawet w gmachu skupczyny. W klu­
bie radykalnym wyrażono z wielu stron ży­
czenie stanowczego rozwiązania kwestyi ga­
binetowej. Ustąpienie ministra Gjaii, jest 
prawdopodobne. Liczba dyssydentów rady­
kalnych wzrosła podobno do 40.

Belgrad, 10 lutego. {Telegram pryw )  
Kilkunastu członków stronnictwa radykalne­
go wniosło do rządu interpelacye z szere­
giem oskarżeń przeciw metropolicie Micha­
łowi. Interpelacya zarzuca metropolicie, iż 
działa na szkodę samoistnego kościoła serb­

skiego a z widoczną tendencyą oddawania 
usług interesom obcego państwa (Rossyi).

W  kołach decydujących uważają po­
wrót do Serbii królowej Natalii za niemo­
żliwy, albowiem większość skupczyny stoi na 
tem stanowisku, że rodzice króla nie mogą 
przebywać na ziemi serbskiej.

M adryt, 10 lutego. {Telegram pryw.) 
Sąd wojenny w Xeresie skazał 4 anarchi­
stów na karę śmierci a 168 na dłuższe wię­
zienie. Wykonanie wyroku śmierci miało dzi­
siaj nastąpić.

Madryt, 10 lutego. Murarze madryccy 
wystosowali do królowej regentki prośbę o 
łaskę dla skazanych w Xeres członków de- 
putacyi robotniczej. Udawali się w tym celu 
także do p. Canovas, ten wszakże odmówił 
im posłuchania.

B arcelona , 10 lutego. Dzisiejszej no­
cy rzucono tu petardę, która eksplodując za­
biła jedną osobę, a trzy osoby pokaleczyła. 
Sprawcy zamachu nie zostali dotychczas wy­
śledzeni. Pomimo ruchu anarchistycznego, 
miasto jest spokojne.

Londyn, 10 lutego. Parlament został 
otwarty mową tronową, której treść znaną 
jest z wczorajszego telegraficznego doniesienia.

L ondyn, 10 lutego. Izba parów przy­
jęła jednogłośnie projekt adresu, z odpowie­
dzią na mowę tronową. Lord Salisbury 
oświadczył, że Anglia nigdy nie odda Egip­
tu pod supremacyę innego państwa, ani też 
nie wyda go na łup wewnętrznej anarchii.

P etersburg , 10 lutego. {Tel. pryw )  
Zarząd rossyjskiej kolei południowej postano­
wił przyspieszyć budowę linii żelaznej zMo- 
hilewa do Zmierynki, aby mogła być wykoń­
czoną do lipca b. r. Poruszono również pro­
jekt przeprowadzenia bezpośredniej komuni- 
kacyi kolejowej między Kijowem a Peters­
burgiem przez Mohilów i Witebsk.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 9go lutego 1.891 r. godz. 5 
minut 46. Akcye kredytowe 308-90, Anglo- 
austryackie —•— Akcye banku dla krajów 
koronnych 207 75, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —' —, Południowa — •—, Renta papiero­
sa  95 05, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 100 75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 —■ —, Napo- 
leondor —. -, Rubel papierowy —•—, za 100 
marek 57 92. Usposobienie —.

W iedeń, lOgo lutego 1891 r., godz. 2, 
minut 35. Akcye kredytowe 309-25, Alp. 
Tow. górnicze 65'40, Węgierskie akcye kre­
dytowe 341-50, Akcye anglo - austryackie 
199-50(?), Akcye banku Union 238-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 212’—, Akcye kolei 
Północnej 289’—, Akcye kolei Południowej 
91-75, Losy tureckie 88’50, Akcye kolei pań­
stwowej 29175, Akcye kolei Lwowsko-Cżer- 
niowieckiej 247 75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 199-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152 25, Akcye tytoniowe 164-—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105*—, 
Akcye kolei Elbetal 233-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 208-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 108-35, Akcye banku związko­
wego 113*75. Rubel papierowy 1-16-50, Wę­
gierska renta papierowa 102-75. Usposobienie 
słabe,

W iedeń, lOgo lutego 1891, godzina 10 
raiflut 30 Akcye kredytowe 309 25, Akcye kolei 
państwowej 293*12, Akcye tytoniowe 164*25, 
Anglo austryackie 159'75,Unionbank 238'50, Ko­
le Karola Ludwika —*—, Południowa 9212, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku Ja krajów koronnych —•—, 
listy zastawne — —, galie. obligacye indemni­
zacyjne —‘ —, do —*—, i'%  prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98*50, 4 1/3-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —*—, Napoleondor 
—•—, Rubel papierowy —*—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 164 25 za 100 marek 57-90, 
Usposobienie spokojne.

T e l e g r a m y  zbożowe z dn ia  9go lutego 
1891 r . W i e d e j ń :  okow ita p e i 10.000 litr 
procent 20"75 do 22-— zł. B n d a p e s z t .  
pszenica na w iosnę 20'55 do 20'57 zJ. 
B e r l i n :  Pszenica (n a  p aźd z .-lis to p .) 202’50 
do — zł., żyto — ■— do — *— zł., sp iry ­
tus — "—  zł. P a r y ż :  m ąka n a  m iesiąc bieżący 
54*60 - -  fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rechow ieck i.
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Nadesłani.

W ia d o m o ść  u żyteczna.
Przypominamy, że wino C h a ssa in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bole 
óeiom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
dyspepsyij, gastralg ii, utracie sił i apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach. 1335

W przypadłościach kataralnych pęche­
rza, w zapalenia moczowem pęcherza, w u- 
puszczaniu moczu ze krwią, S an ta l Midy 
jest lekarstwem wyjątkowej  ̂ skuteczności. 
Działanie jego jest łagodne i pewne, lecz 
pod warunkiem, żeby essencya Santalu była 
zupełnej czystości, jakiej p. Midy używa, i 
pochodziła z Mysory, której sława jest znaną 
i uzasadnioną. 58

Pociągi kolejowe
■według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa;
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do Czer ni owi ec :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po pułudniu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna.

W kierunku do Be ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lw ow a:
Szlakiem od St ryj a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i
stryja-

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Cze r n i owi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
1. 22 po ipołudnin. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Beł żca:
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy iegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwofoczyska-h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we W iedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Gaiieyi nabyó możua na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam• 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.______________

Z P o d  wo ł o  c z y  s k na dworzec g ^  
lwowski o godz. 3 min. 15 gO 
pociąg mięszany; — o godz. 1 - u 
południu pociąg pospieszny;
7. m. 30. wieczór pociąg osobo^;-

Odchodzą ze Lwowa:
Do K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano ^  

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. i  ]U 
no pociąg osobowy; — o godz. . 
28 po południu pociąg Pos^  n,j«f 
— o godz. 8 m. 30 wieczór Pot,r

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca
o godzinie 10 m. 15 przed połu ^ 
pociąg osobowy — o godz. \  o 
po południu pociąg 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg nug u u i .  n i .  w  v* - 7  ■ r c 4

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego .:9« 
godz. 9 m. 50 przed południem P 
osobowy — o godz. 4 m. 11 P° P jo
dniu pociąg pospieszny — o go^z- 
m. 35 w nocy pociąg mięszany-

W ystawy I Muzea.
dMazeum przemysłowe w ratuszu codzieuuie 0 , 

dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po P°* „̂je 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne t 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10- 1 
połudn. wstęp woluy. , pu-

N ieustająca wystawa sztuk pięknych, plac B.łf' jg, 
cha L . 10, I. piętro, otw arta codziennie 
10 — 4 po południu. Wstęp w dnie P° 
dnie 30 et., w niedziele i święta 15̂   ̂ „d

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossoliński 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po P0*1 

^^^^we^toreW^m^tek^Wst^woln?

Cennifc lwowskiej IzDy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 lutego 1892.

1. A kcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po z00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr- l°s- w 66 }• 
Banku kraj. 4 ‘/jpr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. gafie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a, 

los. w 411/a lat . . 
4‘Za pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

[3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2'/a pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propm. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II- em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . 
Pożyczki kr. 4x/a pr. wa.

5. L osy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa 

" 6. M onety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
N apoleondor....................................
P ó łu n p e ry a ł....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
210 50 
245 50 
319 -

213 50 
248 50 
322 — 
216 -

100 40 101 10

107 50 108 20
98 30 99
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

55 — 57 
53 50 56

50 — -------

104 40 105 10 
93 30 94

100 50 101 20

100  -  

101  -  

104 50 
97 50 
91 -  
21  -  

29 -

5 56 
9 34 
9 50 
1 22 

1 15.60 
57 65

100 70
101 70

98 20 
91 70 
23 -  
31 -

5 66 
9 44

1 32 
1 17.60 

58 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 lutego 1892.

1. D łu g  państw a . płaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  94.95 95.15
lu ty -s ie rp ień .......................................... 94.90 95.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee.......................................... 94.45 94.65
kwiecień-paździe-nik .....................  94.45 94.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 138.— 139.—
„ „ 1SG0 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.— 140.25
„ „ l y60 po 100 złr. 5 pr. . . 147.50 148.—

„ 1864 po 100 złr..... 182.20 1 8 3 .-
„ 1864 po 50 złr....................... 182.20 183.—

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— —.
Listy zast. doinen. państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  149 -  149.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.65 111.85
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.95 103.15

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.25 105.25
Galicyi .   104.75 105.25
Niższej A u s try i.......................................... 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .......................................... — — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r..................... 93.40 94.40

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 160.50 161.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.25 308.25 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 625.— 635 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................... 318.— — .—
Gal. banku d. han. i prz. azł.200wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 207.50 208.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1042.— 1046.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.50 91.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 339.— 340.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Koi. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2890.— 2895.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.65 212.65 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 247.75 248.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 292.75 293.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 92.25 92.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.-50 202.—

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 1......................................  100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.25 112 25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. - . — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.—
„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 95.25 95.75
„ „ » „ po 41/* pr- w
52 latach z w ro tn e ....................................99.50

Banku krajowego 41/* pr. wa. los. w 51% 1. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75
Banku aust. węg. 4% pr.......................... 102.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/s pr. . . 104.—

100 . —
9 9 . -

101.25

10L75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104. — 105. -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/u 99.— 99.70

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 1 0 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/j p r..................................  99.75 100.25
detto (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.50 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. i.  pr. w srebrze z r.. 1884 . . . 83.50 84.30

z r. 1884 . . . 91.90 92.90
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.— —.—

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.— 185.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 54.25 55.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k...................... —.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k..............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

węg. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k ........................61 .- '
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  61-
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 29.56 »'
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 62.
Waldsteina po 20 zł. m. k................... 36.
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . . 57.-

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ......................— /
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — j
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — A
Londyn za ft. szt........................................118.20 1
Paryż za 100 fr.....................................  46.97.50 47

37."
53'

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . .  5.59.—

„ pełnej w a g i ...............................5.58.—
K o r o n a ..................................................—
2 0 -fra n k ó w k a ..................................... 9.38 50
Rossyjski p ó łu n p e r y a ł ........................—
Talar zw iązkow y ................................—.—.—
S reb ro .................................................... —.—.—

Z lwowskiej Izhv handlowy L
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . — 

„ „ „ w  srebrze . . —
Renta w z ł o c i e .....................  . , . —
5 pr. austr. renta m aro o w a ......................... —
Akcye banku austro-węgier.............................—

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn .........................................................  —
N a p o le o n d o r....................................................—
Dukat cesarski men.......................................... —
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................—

5.61-"

ot-

B J  H M  mS i  M B  M B  w .

Licytacye.
L. 7812 (703 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia po­
życzek i oszczędności „Wzajemna pomoc* w 
Białej w kwocie 115 zł. aw. zpn. odbędzie 
sję w dniu 26 lutego 1892 i 1 marca 1892 
o godz. 10 z rana egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod Nk. 115 lwh. 115 — 2|10 czę­
ści posiadłości realności "345 i 4/20 części 
realności lwh. 852 w Wilkowicach położo­
nych dłużaiczki Anny Hollowej własnych 
pod warunkami tusądową rezolucyą z dnia 1 
grudnia 1890 1. 8279 zgłoszonemi.

Biała dnia 19 października 189!.

L. 15011 (687 2 - 3 )
W dniach 3 marca 1892 i 5 kwietnia 

1892 każdym razem o 10 godz. rano odbę­
dzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya realności Fedora Tuhaja Nykoły 
własnej w Oleszy położonej ciało tabularne 
stanowiącej wyk. hip. 1. 931 Olesza ks. gr. 
gm. kat. objętej tudzież realności wyk. bip. 
543 tejsamej księgi grant. śp. Jakowa Kuź 
mina własnej celem zaspokojenia sumy 53 
zł. aw. zpn. na rzecz Towarzystwa kredyt 
Oszczędności w Tłumaczu.

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­

staną sprzedane a to każda z osobna ceną 
wywołania co do ciała hipot. 1. 931 stanowi 
suma 489 zł. zaś co do ciała hipot. 1. 534, 
410 zł. a w.

Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Karol Schweizer.
Reszta waruuków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 4 stycznia 1892.

L. 5653 (708 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi c. k. 

uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likwi­
dacyi we Lwowie pto 11 rat po 6 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. dnia 26 lu­
tego i dnia 31 ruarca 1892 zawsze o godz. 
10 rano przymusowy publiczny przetarg re­
alności objętej wyk. hip. 1. 100 Antoniego i 
Tadeusza Domańskich, realności objętej wyk. 
hip. 724 Stanisława Szumskiego. Antoniego 
i Tadeusza Domańskich własnych w gminie 
katastralnej Usznia położonych.

Poręczne wyuosi 10 prc. ceny wywoła­
nia na kwotę 654 zł. aw. oznaczonej.

Bliższe warunki, «kt ocenienia i wyciąg 
hipot przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 10 października 1891.

L 1468 (714 2—3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­

telności Hirscha Grobtucha w sumie 82 zł. 
aw. z nal. dod. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna jednej trzeciej części z nieozna­
czonej liczebnie części realności objętej wyk. 
hip. 1. 431 ks. gr. gm. m. Tarnowa do Chai- 
ma Koszera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w duiu 11 marca i w dniu 
8 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 366 zł. 66 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie" nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyęsię mają­
ce wynosi 40 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu­
rze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 28 stycznia 1892.

L. 17243 (659 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 49 zł. 98 ct. aw. zpn. na rzecz mał. 
Zygmunta, Malwiny i Antoniego Okołowi- 
czów odbędzie się dnia 7 marca 1892 i 29 
kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed połud. w biurze nr. 25 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Michała Gemba- 
lika i Jana Pisiaka w Liszny położonych.

Cena wywołania 1040 zł. 
Wadyum 104 zł.
Bliższe warunki przejrzeć 

registraturze sądu.
m ożd*

Dla wierzycieli którzyby po 
lipca 1890 prawa zastawu uzyskali, 
którymby uchwała niniejsza lub inne uę11 ^  
ły doręczone być nie mogły. ustan»ffZ®  ̂
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurftt ^  
ad actum p. adw. dr. Flakowicza a p> 
dr. Slączkę zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 15 grudnia 1891.

L. 485 
Dnia

3)

18
(566 ^  

marca i 22 kwietnia
każdym razem o godz. 10 z rana 0m creisię w tut. sądzie egzekucyjna licytacya ^ 
nościpodlk. 141 lwh. 146 w DobczycacbP 
żonej, Aleksandra Miarczyńskiego własn J  ̂
pokrycie pretensyi Joachima Gronnerił^ r 
2000 zł. zpn. z tem, że na pierwszy!0 
minie sprzedaż nastąpi za cenę wyvf° 
5830 zł. lub wyżej, zaś na drugim ter° 
także poniżej tej ceny.

Wadyum 590 zł. . a[e}'
Kurator wierzycieli niewfiadomyęń

scowy c. k. notaryus* Bruno R o g a l s k i -  ^
Reszta warunków i wyciąg 01P 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 18 stycznia 1892.



Ł. 119 (517 3 - 3 )
, . C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
a,*]e do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

1000 zł. aw. zpn. na rzecz Salamona 
a08ana odbędzie się dnia 8 marca 1892 i 5 
kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
Prz«d południem w biórze nr. 7 egzekucyj- 
H sprzedaż części realności dłużnika pod 1. 
o j 175 w Tarnopolu położonej przedtem 
bodła Fischera obecnie] zaś tegoż spadko­
bierców a to, Leona Fischera, Salamona Fi-g r t k  "  w  J U t J U l l t t i  l ' l i 3 L U C t a ,  k jO liC Ł IJ a U J J .C O  j l -  ± -

ga er >̂. Adolfa Fischera, Józefa Fischera i 
W "t c7ler zem- Axelrad jak wyk. hip. 1. 
-i. karta B. poz. 5 w równych częściach

tei i6Ila wywołania1 poniżej której części 
J / ^ c ś c i  na pierwszym terminie sprze- 

6 m6 wynosi 2589 zł. 551/4 ct. 
Wadyum 259 zł. aw. 

eici , *^Sze warunki przejrzeć można w re- 
glsfcraturze sądu.
3tvp • wierzycieli którzyby po dniu 13 
którZllla 4892 prawa zastawu uzyskali, lub 
łw W  uchwała niniejsza względem do- 
dor‘eilia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
ich^i011̂  n*e m0Sła’ ustanawia się na 
actu Ẑ  * niebezpieczeństwo kuratora ad 
dr P- adw. dr. Kwiatkowskiego a p. adw. 

' Łyczakowskiego zaitępcą tegoż.
-Tarnopol, dnia 19 stycznia 1892.

L' 46^5 (692 3 - 3 )
bdt r ^rn oddania w przedsiębiorstwo ro- 

^serwacyjnych w latach 1892, 1893 i 
' aa drodze Siwka-Halicz wykonać się 

^ Lcyeh, odbędzie się w c. k. Starostwie 
Wisławowie dnia 22 lutego br. o godz. 
w Południe licytacya za pomocą ofert.

'Ua ^ s^alua za roboty w roku 1892 
°iać się mające wynosi kwmtę i 038 zł. 

k ct.
Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 

ych oraz ogólne i szczegółowe 
£l budowy, mogą byó w pomienionem 
Starostwie w godzinach urzędowychc' k.

dnijrzane> gdzie też do godziny 12 w połu- 
)jy. w powyżej oznaczonym dniu, wnoszone 
daQ IaaJą olerty ułożone ściśle według po- 
^ ego wzoru, zaopatrzonego marką stemplo- 
lub na oraz w wadyum w gotówce
§ej Podatnych do tego papierach warto- 

Wych, kwotę 50 zł. wynoszące, 
kiend ° ferty aieułożoue według wzoru, lub 
^ Opowiadające wyżej poszczególnionym 
tej.m?gonb jakoteż wniosione po oznaczonym 
offcr IUle> n£e będą uwzględnione i zostaną 

przez komisyę licytacyjną zwró-

W z ó r  o f e r t y  
w  . (stempel na 50 et.) 

a®ć j!IZel Podpisany obowiązuje się wyko- 
ty konserwacyjne na drodze Siwka -

stem W latach 1892>’ 1893 1 1894 z °PU'
settz 1 1 • Prc- 8ł°wnie • • . • od-

'L 2 ceny fiskalnej.
^  P^orunki licytacyjne są mi dokładnie 
jaki ? i poddaję się tymże warunkom bez 

ehkolwiek zastrzeżeń, 
ż Przepisane wadyum składające się 

• • załączam.
Stanisławów, dnia 15 lutego 1892.

(podpis)
Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 31 stycznia 1892.

Łl *0126 (679 3—3)
l 89g P^ogo 1892 i dnia 24 marca
c.  ̂ godzinie 10 rano odbędzie się w tut.
r&al Ŝ 4z' e przymusowa publiczna sprzedaż 
*jr: Oości wyk. hip. 32 i 143 ks. gr. gm. ̂ i U 4* ... w
<redvt 6 °S-i§tych w sura wie gal. Zakładu 
Prze.- z>oms. w likwidacyi we Lwowie
ą. w Izaakowi Mildwurfowi pto 700 zł.

' zPn-
12oa Lena szacunkowa wywołania wynosi 

ZŁ i 550 zł. w a.
Wadyum 120 zł. i 55 zł. 

ko rzy p erwszym terminie realność tyl- 
Shg* wyżej ceny wywołania, przy dru- 
1/8 Ila,Wet poniżej takowej jednak nie niżej 

Części wywołania sprzedaną będzie.
0pia ? 6sztę warunków licytacyjnych i akt 

a*a wolno w tus. registraturze przejrzeć. 
"  e- k. sądu powiatowego m. dlg. 
Sambor, 31 grudnia 1891.

(529 3 - 3 )
^VHU¥yiOUUn » »» Ł4J "  OH ^  5 *-*'

ci^£‘awie egzekucyjnej Anny Scharf , prze- 
pt° "Franciszkowi Studenckiemu w Źywci.

®Vi z4' aw' zPn' rozP*Sdnł  została egze-
160 licytacya 1/3 części realności lwh.

wierzytelności w kwocie 48 zł. aw. zpn. od­
będzie się dnia 14 marca 1892 i dnia 28 
marca 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności lwh. 64, 2/14 części realnoś­
ci lwh 350 i 2 24 części realności lwh. 356 
w Bzykach położonych dłużników Michała 
Szweda i spadkobierców śp. Zofii Szwedowej 
własnych.

Cena wywołania dla realności lwh. 64 
kwotę 444 zł., dla realności lwh. 350 kwo­
tę 3 zł. 56 ct. i dla realności lwh. 356 
kwotę 603 zł. 64 et.

Wadyum dla realności lwh. 64 kwotę 
44 zł. 40 ct., dla realności 350 kwotę 35 
zł , dla realności lwh. 356 kwotę 60 zł. 30 ct.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 7 grudnia 1891.

L. 7435 (475 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Błażeja Kudła w kwocie 53 zł. zpn. w dniach 
18 marca 1892 i 8 kwietnia 1892 w sądzie 
o godz. 10 rano 1/5 część roalności pod lk. 
3 w Czarnochowicarh lwh. 67 ks. gr. gm. 
Czarnochowice objęta przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 198 zł. 80 ct.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipot. akt szacunkowy i resztę 

warunków licytacyjnych wolno przeglądnąć 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu lt> marca 1891 do hipoteki weszli, do 
rąk c. k. notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

Wieliczka, 5 listopada 1891.

L 8662 (665 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 4 kwietnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 maja 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności wedle 
wy*, hip. 148 ks. gr. gminy Borszów Wa­
syla Kokota własnej, na rzecz Isaaka Aeker 
manna pto 59 zł. 20 ct. zpn.

Cena wywołania 174 zł. aw.
Wadyum 17 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot., usta­
nawia się kuratorem Antoniego Harasiewi- 
cza z Przemyślan.

Przemyślany, 24 września 1891.

cunkowej, zaś dnia 27 kwietnia 1892 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
309 według wyk. hip, 404 i 406 gm. mia­
sta Gródka małż. Karola i Maryi Domiczek 
własnej, na rzecz gminy miasta Gródka pto 
974 zł. 29 ct. zpn.

Cena wywołania 5088 zł. 92 ct. wa.
Wadyum 509 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.j regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Ludwika Marynowskiego, Chany Gold- 
stab, Raitzy Schramek i Chaima Fischera 
tudzież dla wszystkich wierzycieli którzyby 
po 15 września 1891 hipotekę na sprzedać 
się mających objętych wyk. hip. 404 i 406 
ks. gr. gm. Gródek realnościach uzyskać 
mieli, lub którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną nie została ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza w Gródku Adolfa Henzego.

C. k. oąd powiatowy.
Gródek, 5 grudnia 1892.

L. 4433 (720 3—8)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Krakowie ogłasza niniejszem licytacyę celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Sucha na czas od 1 marca 1892 do końca 
grudnia 1892 bezwarunkowo, zaś warnkowo 
na dalsze lata 1893 i 1894.

Licytacya odbędzie się dnia 20 lutego 
1892 o godz. 9 przed południem w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 2401 zł., przyj­
mować się będą także nadaże niższe od po­
wyższej ceny.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum, mogą być wnoszone do Naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krako­
wie najpóźniej do dnia 19 lutego 1892 do 
2-ej godz. po południu.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miej­
scowości należących do powyższego okręgu 
dzierżawnego możua przejrzeć w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, tu­
dzież w c. k. Nadzorach Straży skarbowej 
Krakowskiego okręgu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Kraków, dnia 2 lutego 1892.

6289ry o —
powowiatowy w Żywcu ogłasza, że 

„. 8pra—' • ■ ■ -  ■
ko 
4(J 
dm

b)arek '■ £m- Żywiec objętej na dzień 9
raz ’rf 1 Qa dzień 20 marca 1892 każdym 

J? godz. 10 rano.
Wadyum 71 zł.
L«na szacunkowa 710 zł.

Usta. aratorem niewiadomych wierzycieli 
Owumy a(̂ w> ^  jjdziela. 

łtip0i ,esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tzeć 1 Prot°kbł oszacowania można przej- 

\  tus. registraturze. 
żywiec, dnia 14 listopada 1890.

7847 (396 3 - 3 )
. • L  Sąd powiatowy w Andrychowie 
Je do wiadomości, że celem zaspokojenia

L. 18312 (565 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
oadzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Posadzie rybotyckiej 
położonej wedle wyk. hip. 125 tejże gminy 
dłużnika Tymka Wasyłeczko własnej, na za­
spokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz, w 
Dobromilu w kwocie 90 zł. aw. zpn. dnia 
8 marca i dnia 3 maja 1892 zawsze o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa 2010 zł. aw.
Wadyum wy osi 201.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 7 sierpnia 
1891 do tabuli weszli kuratorem p. adw 
dr. Schorra i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, duia 81 grudnia 1891.

L. 11824 (643 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 8 marca 1892 i dnia 19 
k*ietuia 1892 o godz. 10 rauo odbędzie się 
publiczna sprzedaż realuośc-1 whl. 451,120 i 
119 ks. gr. gm. Dąbrową objętych z Których 
pierwsza Karola i Józefa Bukowskich, druga 
Józefa Zielińskiego, trzecia Karola i M.-ryan- 
ny Zielińskich własność stanowi, celem za­
spokojenia sumv 446 zł. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności 
380 zł., drugiej 62 zł. 50 ct,, trzeciej 62 
zł. 50 ct.

Wadyum pierwszej realności 38 zł., 
drugiej 6 zł. i trzeciej 6 zł. wa.

Akt oszacowania, wyciągi hipot. i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 30 grudnia 1891.

L. 17967 19947 (681 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Celiny czyli Cecylii 
Pauli i Władysława Pauli przeciw Antonie­
mu Witosławskiemu o 850 zł. 30 ct. wa. 
zpn. zawiadamia, iż dnia 29 lutego 1892 i 
dnia 29 marca 1892 każdym razem o 10 
godz. rano w B. 3. odbędzie się na rzecz 
Celiny czyli Cecylii Pauli i Władysława 
Pauli przymusowa publiczna- licytacya sumy 
59000 zł. wa. zpu. w stanie dłużnym real­
ności wyk. hip. 1491 ks. gr. gm. Brody o- 
bjętej jako karty głównej i w stanie dłużnym 
realności wyk. hip. 1492, 1493, 1495, 1496, 
1497 ks gr. gm. Brody objętych, wyk. hip. 
603 ks. gr. gm. Folwarki wielkie, objęte , 
tudzież dóbr Szczurowice i Łopatyn z przyl. 
jako kart ubocznych na rzecz Antoniego Wi- 
tosławskiego zahipotekowaua z tem, że na 
pierwszym terminie suma ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na dri gim zaś ter­
minie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania ustanawia się wartość 
nominalną tej sumy zatem sumy 59000 zł. 
w. a. zpn.

Zakład wynosi 10 p r c .  c e n y  wy wołania.
Wyciąg hipot. i reszta warunków licy­

tacyi przejrzane być mogą w registraturze.
Dla wierzycieli hipot. którzyby po dniu 

20 października 1891 jako dniu wydania 
odnośnego wyciągu hipot. na sprzedać się 
mającej sumie jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby uchwały sądowe z innego ja­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie mo­
gły, mianuje się kuratora w osobie Karola 
Babla w Brodach.

Brody, dnia 9 grudnia 1891.

L. 6229 (599 3 - 3 )
C. k. 8 ąd powiatowy w Mszanie dol- 

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
120 zł zpn. odbędzie się na rzecz Siissla 
Trauriga w tut. sądzie powjatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 3>;0 i 1/2 332 gm. kat. Ka­
sina wielka objętej dłużniczej masy spadko­
wej Józefa Fornala własnej w dwóch term i­
nach. mimowicie duia 4 marca i 8 kwietnia 
1892 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli nstanowiony c. 
k. notaryusz Jau Wysocki w Mszanie dolnej.

Cena wywołania 92 zł. 93 ct.
Wadyum 9 zł. 30 ct. aw~.
Mszana dolna, 30 listopada 1891.

L. 12052 (663 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 14 marca 1892 powyżej ceny sza­
Gazeta Lwowska" Nr 32 z dnia 11 lutego 1892

L. 20871 (704 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że ua za­
spokojenie sumy 36 zł. wa. odbędzie się w 
Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności pod 1. 92 Wójto­

wska góra w Drohobyczu ciała tabularnego
nie stanowiącej, małżonków Marcina i Maryi 
Woźniaków własnej protokołem egzekucyjnym 
z 30 maja 1884 1 8574 zastawniczo opisa­
nej zaś protokołem z 23 maja 1887 1. 11076 
ocenionej w dniach 7 marca 1892 i 7 kwie­
tnia 1892, każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 565 zł. 50 ct. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Fruchtmana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, 14 Września 1891.

L. 26508 (705 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 550 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. k. 251 
na Wolance położonej ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej Salamona Josefsberga własnej 
protokołem z 14 sierpnia 1888 1. 2064 opi­
sanej a protokołem z 27 sierpnia 1891 1. 
20572 oszacowanej na rzecz Chaima Schwar­
za w dniach 7 marca 1892 i 7 kwietnia 
1892 każdym razem o godz 10 przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1050 zł. wa. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Popławskiego w Droho­
byczu.

Resztę wazunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobych, 3 grudnia 1891.

L. 8051 (629 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rauo w dniu 21 marca 1892 wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya 1/3 części re­
alności w RunguraeH położonej według wyk. 
hipot 241 księgi gruntowej gminy Rungury 
Iwana Gódelmaua własnej, na rzecz Josla 
Freiera pto. 75 zł. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych, którymby uchwała licytacyjna z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną byó nie 
mogła, ustanawia się kuratorem pana Hen­
ryka Szeiba c. k. notaryusza w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 12528 (683 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Benjamina Mes- 
singera w tymże sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 38 gm. gm. kat. Majkowice objętej dłu­
żnika Hirscha Fruchthandlera własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 10 marca 
i 7 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Her­
man Broder.

Wadyum 13 zł.
Bochnia, dnia 15 listopada 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14266 (682 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Bochni ustana­
wia w sporze ustnym Michała Kudły pko. 
Franciszkowi Kudle i spóln. o własność i 
przepisanie hipoteczne parcel 1. 1068 i 1061 
we Wrzępi dla pozwanych Jana i Katarzyny 
Kudłów za granicą państwa austryackiego 
przebywających, kuratorem p. adw. dr. Wci- 
słę z Bochni.

Do rozprawy ustnej wyznacza się ter­
min w sądzie tut. na dzień 29 lutego 1892 
o godz. 9 rano, na który się strony pod ry­
gorem prawa wzywa.

Jan i Katarzyna Kudłowie mają albo 
sami się stawić lub innego zastępcę ustano­
wić, ewentualnie kuratorowi informacyę udzie­
lić , gdyż inaczej spór z kuratorem ważnie 
przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 18 grudnia 1891.
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komisyi poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1892 w Galicyi. B—3
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Nr. okręgu 
u zupełnia- 

jącego

Ilość komi­
syi poboro­
wych rów­
nocześnie 

ustanowio­
nych

Powiat dla którego 
pobór odbywa się Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

marcu kwietniu marcu kwietniu

C. i k Komenda I. korpusu w  Krakowie.

i

i

i 18.

i

Kraków powdat Kraków' 10. Bochnia 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10.
Bochnia Bochnia 39. Wieliczka 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 10, 

21, 22, 23, 24, 26, 28.

Wieliczka

Wieliczka 8. Dobczyce 30, 81. 1, 2, 4, 5, 6, 7.
Dobczyce 14. Skawina 9, 11, 12, 13.
Skawina 22. Kraków' 19, 20, 21.

Kraków miasto Kraków 23, 25, 26, 27, 28, 
29, 30.

i Chrzanów
Chrzanów 30. Chrzanów 21, 22, 23, 24, 26, 28, 29.
Krzeszowice BO. Krzeszowice 6. Kraków 31. 1, 2, 4, 5.

i
I

30.
i

Nowy Sącz JNowy Śącz 16. Biecz 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 14, 15.

Gorlice
Biecz 30. Gorlice 17, 18, 19.
Gorlice 39. Grybów 21, 22, 23, 24, 26, 28, 29.

Grybów Grybów 6. Limanowa 30, 31. 1, 2, 4, 5.
Limanowa Limanowa 21. Nowy Targ 7, 8, 9, 11, 12, 13, 

14, 19, 20.
Nowy Targ "Nowy Targ 1. maja N. Sącz 22, 23, 25, 26, 27, 

28. 29, 30.

56.

i

Wadowice
Wadowice 18. Kalwarya 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12.
KalwTarya 19. Myślenice 14, 15, 16, 17, 18.

Myślenice

Myślenice 27. Jordanów 21, 22, 23, 24, 26.
Jordanów 1. Maków 28, 29, 30, 31.
Maków 6. Wadowice 2, 4, 5.

i

Biała Biała 2. Biała 3, 4. 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14, 
15, 16.

Żywiec Żywiec 17. Żywiec 3. Wadowice 18. 19, 21 22, 23, 24, 26, 28, 
29, 30, 81.

1, 2

i

57.

i

Brzesko
Brzesko 29. luty Brzesko 1, 2, 3, 4, 5, 7, Ś, 9, 10.
Wojnicz 11. Wojnicz 12, 14, 15, 16.

Dąbrowa Dąbrowa 17. Dąbrowa 
80. Tarnów'

18, 19, 21. 22, 23, 24, 26, 28,
29.

Tarnów Tarnów 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. 8, 
9, 11, 12, 13; 14.

i
Pilzno

Pilzno 1. Pilzno 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9.
Brzostek 10. Brzostek 11, 12, 14.

Jasło Jasło 15. Jasło 3. Tarnów 16, 17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 
26, 28, 29, 30, 31.

J, 2.

C. i k. Komenda X. korpusu w  Przemyślu.

1 9.

i

Stryj
Stryj 9. Skole 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8.
Skole 16. Mikołajów 10, 11, 12, 14, 15.

Żydaczów

Mikołajów 20. Żydaczów 17, 18, 19.

żydaczów 1. Stryj
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 30, 

31.

i

Kałusz Kałusz 1. Kałusz 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12.

Dolina

Rożniatów 13. Rożniatów 14, 15, 16.
Dolina 17. Dolina 18, 19, 21, 22.

Bolechów
23. Bolechów' 
30. Stryj 24, 26, 28, 29.

i

10. i

Przemyśl
Przemyśl 13. Krzywcza 1, 2, 3, 4, 5, 7, 6, 9, 10, 11, IŻ.
Krzywcza 17. Dynów 14, 15, 16.

Brzozów7
Dynów 22. Brzozów' 18, 19, 21.
Brzozów 12. Bircza 23, 24, 26, 28, 29, 30, 31. 4, 7, 8.

Dobromil
Bircza 10. Dobromil 4, 5, 7, 8, 9.
Dobromil 15. Przemyśl 11, 12, 13, 14.

40.

i

Kolbuszowa Kolbuszowa
1. Kolbuszowa 

17. Tarnobrzeg
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 

14, 15, 16.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 81. Mielec
18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 28, 
29, 30.

Mielec Mielec 13. Dębica 1, 2, 4, 5, 6. 7. 8, 
9, 11, 12.

Ropczyce

Dębica 22. Ropczyce 14, 19, 20, 21.

Ropczyce 1. maja Rzeszów
23, 25, 26, 27, 28, 

29, 30.

i Rzeszów Rzeszów7

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24.

45. i

Lisko
Ustrzyki dolne 1. llstrzvki doi. Ż, 3, 4, 5, 7, 8, Ó.
Lisko 10. Lisko 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 19.

Krosno Krosno 20. Krosno
21, 22, 23, 24, 26, 28. 29, 30, 

31.
1, 2.

Sanok

Rymanów 3. Rymanów 4, 5, 7, 8.

Sanokj 9. Sanok
U , 12, 13, 14, 20,

21, 22, 23, 25, 26.

77. i

Drohobycz Drohobycz 1. Drohobycz
»2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 

14, 15, 16, 17, 18, 19.

Sambor Sambor 20. Sambor
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29. 30 

31.
1, 2.

Stareiniasto

Turka

Stareiniasto 8. Staremiasto 4, 5, 7, 8, 9, 11, 12.

Turka
13. Turka 
28. Sambor

14, 20, 21, 22, 23, 
25, 26, 27.



^r- okręgu 
^upeinia- 
! iąeego

Ilość komi- 
syi poboro­
wych rów­
nocześnie 
ustanowio­

nych

Powiat dla którego 
pobór odbywa się Miejsce ^poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu
!

marcu kwietniu marcu kwietniu

l___ 89.

1 Rudki Rudki
29. lutego &udki 
11. Gródek 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10.

1

Gródek
Gródek 6. Janów 1, 2, 3, 4, 5.
Janów 11. Mościska 7, 8, 9, 10.

Mościska
Mościska 12, 14, 15, 16, 17, 18, 19.
Sąd. Wisznia 20. Sąd. Wisznia 21, 22, 23, 24, 26.

Jaworów
Jaworów 27. Jaworów 28, 29, 30, 31. 1, 2.
Krakowiec 3. Krakowiec 4, 5, 7, 8.

Rawa Rawa

9. Rawa 
1. maja Gródek

11. 12, 13. 14, 20, 
21, 22. 23, 25. 26, 
27, 28, 29, 30.

:___9o.

1

Nisko Nisko 1. Nisko 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12.

Łańeut
Łańcut 13. Łańcut

14, 15, 16, 17, 18, 19. 21, 22, 
23, 24, 26, 28, 29.

Leżajsk 30. Leżajsk 7. Jarosław 31. 1, 2, 4, 5, 6.

1

Jarosław Jarosław 17. Cieszanów
1, 2, 3, 4, 5, 7. 8. 9. 10, 11, 
12, 14, 15, 16.

Cieszanów
Cieszanów 23. Lubaczów 18, 19, 21, 22.
Lubaczów 3. Jarosław' 24, 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2.

C, i k. Kom

•

Lenda XI. korpusu di re Lwowie
\

t

!
15.

1

Skałat Skałat 1. Skałat 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12.

i

Zbaraż Zbaraż 13. Zbaraż j 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22.
Trembowla Trembowla 23. Trembowla i 1. Tarnopol 24, 26, 28, 29, 30, 31.

1 Tarnopol
Tarnopol

11
15. Mikulińce

1, 2. 3. 4. 5, 7, 8. 9. 10, U . 
12, 14.

Mikulińce 23. Tarnopol 16, 17. 18, 19, 20, 21, 22. i

L  24.

1

Kołomyja Kołomyja
1, 2, 3, 4, 5. 7. 8. 9. 10, 1 1. 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19.

Kossów Kossów 20. Kossów 2. Kołomyja
21. 22. 23, 24. 26. 28. 29. 30. 

31. 1.

1 Sniatyn Sniatyn
1. Sniatyn 

13. Wiżnitz 2, 3, 4, 5. 7. 8, 9, 10, 11, 12.

1

Sokal Sokal 29. lutego Sokal
1. 2, 3, 4. 5. 7. 8. 9. 10. U. 

12, 14.

Żółkiew Żółkiew
15. Żółkiew 
27. Lwów

16, 17, 18. 19. 21. 22, 23, 24, 
26.

80. 1

Lwów miasto Lwów
1, 2. 3. 4, 5, 7. 8. 9. 10. 11, 

12, 14, 15.

Lwów powiat Lwów
16. 17, 18. 19, 21, 22, 23, 24, 

26. 28. 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5.

------55.

1

Buezacz Buczacz
29. lutego i 

l. marca Buczacz
2. 3, 4, 5. 7. 8. 9. 10, 11. 12, 

14, 15, 16.

Podhajce Podhajce 17. Podhajce
18, 19. 21, 22. 23. 24, 26. 28, 

29, 30.

Brzeżany Brzeżany 31. Brzeżany
1, 2, 4, 5, 7. 8.1 9. 
11. 12

1

Rohatyn Rohatyn

Bóbrka

29. lutego Ro­
hatyn I, 2, 3, 4. 5, 7. 8, 9, 10, 11, 12.

Bóbrka 13. Bóbrka
14, 15. 16, 17, 18, 19, 21. 22, 
23, 24.

Przemyślany Przemyślany 25. Przemyślany 8. Brzeżany 26. 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5. 7.

i

» ^ 5 8 .

1

Horodenka Horodenka
29. lutego Horo­

denka
1. 2, 3. 4. 5, 7, 8. 9. jo . i l. 

12. —

Tłumacz Tłumacz
13. Tłumacz 
27. Stanisławów

14, 15, 36, 17. 18. 19, 21. 22, 
23, 24. 26.

1

Stanisławów Stanisławów
1, 2. 3, 4, 5, 7, 8. 9, 10. U . 
12, 14.

Bohorodczany Bohorodczany 15. Bohorodczany 16, 17. 18. 19. 21, 22, 23.
1. 2, 4. 5.Nadworna Nadworna 24. Nadworna 6. Stanisławów 26. 28. 29, 30. 31.

------ - 1

Złoczów Złoczów
1. 2. 3, 4, o, 7, 8. <J, 10, i i , 
12, 14, 15, 16. 17, 18, 19.

Kamionka strum. Kamionka strum. 20. Kamionka str.

6. Brody 
29. Złoczów

21, 22, 23, 24. 26. 28. 29, 30. 
31. 1, 2, 4, 5.

Brody Brody -----  ' ■ .................. ....— ...

7, 8, 9, 11. 12. 13. 
U , 20, 21, 22, 23 
25. 26. 27, 28.

/' 
1

1

Zaleszczyki
Zaleszczyki

29. lutego Zale­
szczyki 1. 2, 3, 4, 5..

Tłuste 6. Tłuste 7, 8, 9. 10.

Czortków Czortków 11. Czortków
12, 14. 15, 16, 17. 18, 19 21,
22.

1

Husiatyn Husiatyn
29. lutego Hu­

siatyn 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12,

Borszczów
Borszczów 13. Borszczów 14, 15, i 6, 17, 18, 19, 21, 22.
Mielnica 23. Mielnica J. Kotzmań 24, 26, 28, 29, 30, 31.

51540 (533 3—3)
L p- k. Sąd krajowy jako handlowy we 
J ° * ie  oznajmia niewiadomemu z miejsca 
Jjytu Ludwikowi Graeve, że przeciw niemu 
j j 1*  dnia 28 listopada 1891 1. 46285 na 

Mojżesza Orangó wydanym nakaz za- 
sumy wekslowej 3000 zł. wa. zpn. 

jjj . (Idy miejsce pobytu Ludwika Graeve 
® Jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 

’za9+rena &dwokata dr. Sietnickiego a tegoż 
tnn a<dwokata dr. Kosińskiego i wspo- 
r. n a k a z  zapłaty mianowanemu kurato- 

1 doręczonym zostaje.
U,! . Wzywa więc zatem niewiadomego z 

eJ8ca pobytu Ludwika Graeve, aby ustano­

wionemu kuratorowi służące do swojej obro­
ny środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniechania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
W , Lwowie, dnia 4 stycznia 1892.

L. 50638 (531 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we 
Lwowie przeciw Rozalii Szymanowskiej pto. 
450 zł. wa. zpn. ustanowił p. adw. dr. Kra­
sińskiego z substytucyą p. adw. dr. Sietni­

ckiego, kuratorem wierzycieli, którzyby po 
15 grudnia 1891 uzyskali prawo zastawu na 
sumie 7000 zł. wa. zpn. w stanie biernym 
majętności Trościańce jako karcie głównej, 
dalej Buchenheim jak wyk. hip. 1 1193 poz. 
C. 7, Bronki wyk. hip. 1. 1181 poz. C. 7, 
Zapulcze jak wyk. hip 1183 poz. C. 9, E l­
żbiety ogród jak wyk. hip. 1. 1183 poz. 7, 
Marki jak wyk. hip. 1. 1189 poz. C. 11, 
Krzemionka jak wyk. hip. 1. 1190 poz. C. 11, 
Osieczyna jak wyk. hip 1 1192 poz. C. 8, 
Raby jak wyk. hip. 1. 1191 poz. 0. 9, Bu- 
chental jak wyk. hip. 1. 1194 poz. C. 9, 
Brzezina wielka jak wyk. hip. 1. 1182 poz. 
C. 11 i Neuhof jak wyk. hip. i. 1184 poz.

C. 9 jako kart ubocznych, Aleksandra Szyma­
nowskiego własnych, na rzecz solidarnej dhi- 
żuiczki Rozalii z Jankowskich Szymanowski* j 
intabulowanej, której publiczna sprzedaż przy­
musowa równoczesną uchwałą dozwoloną zo­
stała , jakoteż dla wierzycieli, którymby n- 

j chwała obecna lub też następne z jakichkol- 
|: wiek bądź powodów nie mogły być doręczo- 
| np, polecając tymże, by praw poruczonycb 
| im kurandów stosownie do obowiązujących 
I przepisów ustawy cywilnej bronili.

O czem tychże wierzycieli uwiada- 
5 niiamy.
* C. k. Sąd krajowy,
i We Lwowie, dnia 11 stycznia 1892.



L. 502
Konkursa.

(712 2 - 2
Odnośnie do konkursu w Nr. 30 „Ga­

zety Lwowskiej" z roku bież. oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady adjun- 
kta przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie z poborami XI klasy rang' i in- 
nemi poborami z dniem 24 lutego 1892 u- 
pływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
We Lwowie, dnia 6 lutego 1892.

L. 83 . (713 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 15 marca br. na następujące po­
sady nauczycielskie w okręgu Rzeszowskim:

1) na posadę nauczycielki z kwalifika- 
Cyą do przedmiotów grupą pierwszą objętych, 
przy wydziałowej szkole dziewcząt w Rze­
szowie, z płacą rocnną 800 zł :

2) na dwie posady nauczycieli (nauczy­
cielek) młodszych, mianowicie przy 3-klaso* 
wej szkole mięszanej w Czudcu i przy 4-kla- 
sowej szkole mięszanej w Głogowie, z płacą po 
270 zł. i 10-proc. dodatkiem na pomieszkanie;

3) na posady nauczycieli przy jednokla- 
sowych szkołach etatowych w Lubeni, w Ja­
worniku polskim, w Straszydłu i w Przyby- 
szówce z płacą po 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniu ;

4) przy szkole filialnej w Baryczce z 
płacą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka­
niem. . . .

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady, winni należycie udoku­
mentowane podania wnieść w powyższym 
terminie za pośrednictwem swoich władz 
przełożonych do ck. okręgowej Rady szkolnej 
w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 25 stycznia 1892.
C. k. starosta.

L. 1279 “  . (736 2—3)
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

ck. lekarza powiatowego, ewentualnm ck. a- 
systenta sanitarnego, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 10 marca 1892.

Kandydaci mają podania swe zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane roz­
porządzeniem ministeryalnem z dnia 21 mar­
ca 1873 Nr. 37 Dz. u. p., niemniej w dowo­
dy znajomości języków krajowych wnieść w 
powyższym terminie do Prezydyura c. k. Na­
miestnictwa, mianowicie kompetenci pozosta­
jący w służbie państwowej , w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez odnośne ck. 
starostwo, a w miastach Lwowie i Krakowie 
przez ck. dyrekcję policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 lutego 1892.

L. 1292 (735 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 31 Gaze­

ty Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado- 
m e m , że konkurs na posadę adiunkta urzę­
dów pomocniczych przy sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 29 lutego 1892 upływa.

Lwów, 6 lutego 1892.

Wyruki prasowa
31. 21 (314)

!. f. ®retó= al§ iprejjgertdjt in £htb» 
lueiS t)at bem ©rfmntniffe nom 4 ganner 
1892, 3- 65, bie SSeiteroerbreitung ber 9tr. 104 
ber geitjdjrift: „Budivoj“ nom 31 ©eccmber 
1891 wegen beS SlrtifelS: „Cisar . . . “ 
nad) § 491 ©t. ®. nerboten.

®a3 f. t  $rei§= afó iprejjgeridjt in Za* 
bor tjat mit bem ©rlenntniffe nom 3 ©ecember 
1892, 3  23, bie SBeiternerbreitng ber 9tr. 1 
ber 3eitjdjrift: „Selske Noyiny" nom 1 Sanner 
1892 toegen be& SIrtifefó: „K reci pana mini­
stra Steinbacha" nadj ben §§ 65 a unb 305 
©t. ®- nerboten.

®a§ !. f. 8rei§= alg ^grefegerit t̂ in Za* 
fjat mit bem @rfenntnifje nom 5 gdnuer 

2, 3- 107, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 1 
ReitjĄrift: „Libochovi ke Listy" nom 1 

ner 1891 toegen bc3 Slrtitels: „Takowe reci 
e naród cesky" nad) ben §§ 65 a unb 305 

nerboten.

®a§ f. f. SanbeS* ais sjkejjgertdjt in 2rop= 
pau ljat bem ©rtenntnijfe nom 25 ®ectm* 
ber 1891, 3 . 9459, bie SBeiteroerbreitung ber 
nidjt periobijdjen Śrudjdjrijt: „Seitfaben betm 
llntetridjte in ber ©cjdjifptc ber djriftltdjen Sir* 
dje fur enaugetijdje iBoltSjdjuten. — SJiebft Qńt* 
tafeln jur ®ircf)engejd)id)te. S3on Dttobalb $8i* 
fcboff, toeilanb Słector in ©tettin. Sm genauen 
Slttfcijlufj an beffen ©ejdjidjte ber djrifttidjen 
iitrcfje in 93ilbern. 9łcu IjerauSgegeben unb forU 
gcfc^t non $au l IRennborf, Śeljrer in Seipjig. 
13 Suftage. Setpjig SScrtag non 3m. g r  2BóL 
ler 1891", nadj ben §§ 120 lit. b unb 303 
©t. ©. nerboten.

Kuratele.
L. 9492 (701 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy uznaje Grzegorza 
Śnieżka z Wierzbowca marnotrawcą i usta­
nawia dla niego kuratora Franciszka Byka 
gospodarza z Wierzbowca.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 13 grudnia 1891.

L. 14140 (731 2—3)
Helenę Bąk ze starego Skałata uznano

za marnotrawną, kuratorem jej jest Jaśko 
Wisiecki ze starego Skałatu.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 20 grudnia 1891.

kwietnia 1892 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności wh. 1, 57’ ks 
gm. Bagienica objętej Józefa Kleina własne 
na rzecz Oharloty Drobner celem zaspokoję, 
nia sumy 32 zł. 64 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 2527 zł. 99 ct.
Wadyum 252 zł.
Akt oszcowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, 80 grudnia 1891.

;L. 5453 (633 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
masy konkursowej galic. kasy zalicz, we 

L. 3446 (719 2—3) Lwowie w kwocie 177 zł. 30 ct. zpn. odbę-
Ustanowiona z powodu choroby urny- dzie się w zabudowaniu sądowem przymuso-

słowej kuratela nad Maryą Woźniak zniesio- i wa publiczna sprzedaż] realności tabularnej
ną została. . w Winnikach położonej wyk. hip. 414 obję-

C. k. Sąd powiatowy mdel. ! tej Franciszka Wiszniewskiego własnej na
Kraków, 4 lutego 1892. dniu 21 marca i na dniu 22 kwietnia 1892

  każdym razem o godz. 10 rano.
L. 13154 (680 2—3) i Cena wywołania 405 zł.

żda z wyż rzeczonych realności dłużnie*! 
będzie osobno wywołana i sprzedana.

Cena szacunkowa, a zarazem * !*  ^ 
nia jest, a) dla realności wyk hip. , ■ 
bjętej kwota 27035 zł. aw. b) dla realo 
wyk. hip. 514 objętej kwota 4100 _zŁ *•' ^ 
a) dla połowy realności wyk. hip. ai 
bjętej kwota 200 zł. aw.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny 
łania, ■

Resztę warunków licytacyjnych, p r °  
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny Pr 
glądnąć można w tus. registraturze. -  

Dla niewiadomych z miejsca P° rjj 
wierzycieli, tudzież dlaj tych wierzyć  ̂
którymby uchwalaj licytacyjna z jakiegppł 
powodu doręczoną być nie mogła lub kt°r j 
by po dniu 5 grudnia 1891 na s p r z e d a ć  
mających realnościach jakie prawa naOJ 
ustanawia się kuratora w osobie p. Henr! 
Sżeiba c. k. notaryusza w Peczeniźynie- 

Peczeniżyn, 31 grudnia 1891.

Jędrzeja Figurę ze Zawadki uznano 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono dla 
niego Józefa Sikorę z Zawadki.

0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Wadowice, 16 stycznia 1892.

Poręczne 40 zł. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 2 sierpnia 1891.

L. 8394 (744)
W sprawie Anny Scharf pko. Franci­

szkowi Studenckiemu o 400 zł., zaszła w 
edykcie licytacyjnym I. 6289j90 pomyłka, 
iż drugi termin licytacyjny na 20 marca za­
miast 20 kwietnia 1892 wyznaczono, co się 
niniejszem prostuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 6 lutego 1892.

L. 2169 (751 l " 3]
Celem stałego: obsadzenia opróźniOy 

hurtownej sprzedaży tytoniu marek. stemP1 _ 
wych i blankietów wekslowych w Buka®*0 
wcach rozpisuje się niniejszem licytację- 

Hurtownia ta pobiera materyały *!* 
niowe z c. k. magazynu sprzedaży tytoM® 
Stanisławowie oddalonego o 48, kim- i 
łączonego takżej koleją z Bukaczow®8®

L. 6445 (711 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że dnia 4 marca 1892 
i dnia 4 kwietnia 1892 odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 100 zł. 
zpn. na rzecz Jurka Szkrabyka egzekucyjna j 
publiczna sprzedaż realności w Hińkowcach I 
whl. 251 gm. Hińkowce objętej. j . _

Realność ta będzie sprzedana na pier- ! na rzecz Anastazyi Bar kosztów sporu w re-
wszym terminie tylko wyżej ceny wywołania : sz ûj%cej kwocie 20 zł. w. a. zpn licytacyą

L. 18845 (750 1 - S )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia

na drugim za jakąbądź cenę.
Cena wywołania 237 zł.
Wadyum 23 zł. 70 ct. ,
Wyciąg hipot. i resztę warunków mo- j 

żna przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hip. ] 

został ustanowiony c. k. notaryusz p. Włady- j 
sław Rubczyński z Tłustego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 26 września 1891

L.

połowy realności Bartłomieja Koziarskiego 
j wedle pozycyi 3 karty B. własnej wyk. hip, 
; 93 gminy Prusy objętej na dzień 4 marca 
: 1892 i na dzień 8 kwietnia 1892 zawsze o 
j godzinie 10 rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 372 zł. wa.
Wadyum 37. zł. 20 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej 

Resztę warunków, protokół spisania 
1261 (724 2 -  3) ! przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi-

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- j Pot‘> przejrzeć można w tus. registraturze. 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia ' . __Kiirator niewiadomych wierzycieli adw.
4 rat pożyczkowych po 127 zł. 80 ct. zpn. 
na rzecz ck. uprzyw. gal. akc. Banku hipot 
przeciw Maurycemu Kahanemu odbędzie się 
dnia 4 marca 1892 i dnia 4 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze N.
5 egzekucyjna sprzedaż dwóch

dr.

L.

Kulikowski.
Lwów, dnia 31 grudnia 1891.

10763 ~ (745 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu prze- 

realności' prowadzi celem zaspokojenia pretensyi Her-

stemple zaś i weksle z tut. c. k. gł 
Urzędu podatkowego.

Sprzedaż wynosiła od stycznia 189* 
końca grudnia 1891 w ty- t

t o n i u   16677 zł. 39*!* c ‘
w blankietach wekslowych 115 zł. , 
w znaczkach stemplowych 646 zł- 66 ^  

Razem 17439 zł b»v7i
Przy licytacyi tej przyjmowane 

włącznie do 12 kwietnia 1892 do S°‘ 
dżiny 1-szej po południu tylko pisemne stej® 
plami na 50 ct. zaopatrzone oferty ^ ! s .. 
wionę ściśle wedle formularza i należy®1 
zapieczętowane oraz opatrzone w przepis8®, 
dokumenta i wadyum wynoszące 200 zł- ł  
dwieście zł. aw. w gotówce lub papierftC[ 
wartościowych przydatnych na kaucyg rẐ  
dową. " “

Oferty należy wnosić na ręce Nac*el 
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu * 
Stanisławowie.

Otwarcie ofert] nastąpi dnia 13 k*ie' 
tnia 1892 o godz. 10 rano. ,

Bliższe warunki tudzież formularze ofe  ̂
możua przeglądnąć w godzinach urzędo*!® 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w St8' 
niśławowie jakoteż powziąć z dotyczą?!®  ̂
drukowanych ogłoszeń znajdujących się , 
tut. powiatowych Nadzorach straży skarbo*®!' 

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów, dnia 3 lutego 1892.

dłużnika, a to pod 1. sp. 719 i 718 w Tar­
nopolu objętych wyk. hip. 1. 362 i 363 tut. 
ks. hip. dla gminy Tarnopola egzekuta wła­
snych a to każdej realności osobno.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi dla realności 1. sp. 
wyk. hip. 1. 362 sumę 9000 zł.

Wadyum 900 zł.
Dla realności zaś 1. sp. 718 wyk. hip.

1. 362 sumę 2000 zł
Wadyum 200 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu tutejszego.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

października 1891 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza dozwalająca 
licytacyę z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. adw. 
dr. Glogiera a p. adw. dr. Trzcinieckiego 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 30 stycznia 1892.

sza Zierlera w ilości 200 złr. zpn. dnia 10 
marca 1892 i 21 kwietnia 1892, każdym 
razem o godz. 10 rano przymusową sprzedaż 
realności objętych wykazem hip. 167 gminy 
kat. Przysłup — Majdan i wyk. hip. 194 
gminy katastralnej Śliwki Sachera Hiiuslera. 

7 JL9 własnych.
Na pierwszym terminie realności te 

! tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tejże 
na drugim też i niżej ceny szacunkowej ka­
żda osobno sprzedaną zostanie.

Cena wzwołania stanowi kwotę 575 zł 
Wadyum 57 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Manasze Fruchtermann.
Reszta warunków do przejrzenia w 

gistraturze sądowej.
Kałusz, 21 stycznia 1892.

re-

L. 17589 (661 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 32 zł. aw. 
przymusowa sprzedaż realuości w Firlejówce 
pełożonej wedle wyk. hip. 1. 153 gm. kat. 
Firlejówka Antoniego' Kuczny własnej w 
tut. sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Izaka Leiby Ehrenpreisa na dniu 
15 marca 1892 i na dniu 26 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, a to gna 
pierwszym za cenę wywołania 80 zł. lub 
wyżej tejże zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 'prc. ceny ocenienia 80 zł.
Resztę warunków tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Mijakowskiego w Złoczowie ze substytucyą 
adw. dr. W itlina w Złoczowie ustanowiony.

Złoczów, dnia 30 listopada 1891.

L. 8786 (646 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 48 
zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Koj- 
nitza w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości 1. wyk. hip. 128 gm. kat. Mar­
ko wka objętej dłużnika śp. Michajła Wiuto- 
niaka własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 21 marca 1892 i dnia 26 kwie­
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniźynie.

Wadyum wynosi 29 zł.
Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 8807 (740 1-H
C. k. Sąd powiatowy w Grzymało*1 

podaje do wiadomości, że w celu ściąguię® 
prawomocnie wywalczonej sumy 24 zł. ^ 
zpn. na rzecz Kasriela Seiden odbądzie 6 
dnia 22 marca 1892 i dnia 22'kwietnia 
o godz. 10 przi d południem w tut. sąd* 
egzekucyjna sprzedaż realności (ciała hip0* 
dłużników Deraka, Dmytra Jakima, Je*d( 
chy, Kseńki i Andrucłm Czornych włflS® 
w Toustem położonej wyk. hip. 1. 128 ? 
gr. dla gm. kat Touste objętej.

Cena wywołania poniżej której. 
ta na pierwszym]] terminie sprzedaną 
będzie wynosi 635 zł.

Wadyum 63 zł 50 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 1 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 

listopada 1801 prawa zastawu uzyskali, 
którymby uchwała niniejsza względem 
zwoienia licytacyi z jakiegokolwiek po^1 
doręcząną być nie mogła ustanawia się 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
actum p Stefaua Manaczyńskiego w Gr 
małowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 30 grudnia 189L

L.

L. 13080 
C. k. 

głasza.j iż

(642 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
dnia 15 marca 1892 i dnia 20

14021 (664 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 

zawiadamia niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia sumy 6945 zł. 71 ct. aw. zpn, odbędzie 
się na rzecz Hugona Graepla w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
477 i 514 gin. Rungury, tudzież połowy re­
alności wyk. hip. 1. 339 gm. Rungury obję­
tych dłużnika Altera Salpetra własnych, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 mar­
ca 1892 i dnia 26 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem, a to ka-

L. 11584 (684 l " 3}
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowic ® 

głasza, iż dnia 21 marca" 1892 i dnia ę 
kwietnia 1892 o godz. 10 rano, odbędzie 
publiczna sprzedaż realności lwh. 80 ks. S{\ 
gm. Skrzynka objętej Marcina Babiarza **a 
snej na rzecz małolet. Jędrzeja Swięcha ®f- 
lem zaspokojenia sumy 69 zł. 92 ct. wa- & 

Cena wywołania 330 zł. aw.
Wadyum 33 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i 

runki licytacyjne przejrzeć można w reg 
straturze.

Kuratorem niewiadomych |wicrzTCI 
hipot. adw. dr. Datka w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 18 grudnia 1891.

ieli



Rozmaite obwieszczenia.
L* **8 (709 2 3)

■ k- Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
p^iadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
l ra Urbanowicza, że Lejba i Motio Rozen- 
j auz wnieśli przeciw niemu w dniu 4 gru- 
aia 1891 do 1.13544 pozew o zapłacenie 14 
• Wa- zpn_ — w 8tutek czego termin do 

oprawy wedle postępowania drobiazgowego 
a 23 lutego 1892 o godz. 8 rano wyznaczo- 

s"lo~~ i że dla niego kuratora w osobie Wa- 
Jenik. naczelnika gminy z Berezowa 

v go, ustanowiono.
^zywa się zatem Petra Urbanowicza,

11

«.— ..torowi informacyi udzielił, gdyż ina- 
pisz Wynikn4® mogące złe skutki sobie przy-

Peczeniżyn, 20 stycznia 1892.

12724 (504 2 -  3)
^  C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
Jl!adamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Uciecha Płouchę z Golcowej, że celem do- 
lsai6nia 111,1 bs‘ uchwały z listopada

1. 10770, którą dozwolono na wpis pra- 
.* zastawu dla kosztów sporu w kwocie 21 

j • 21 ct. w stanie biernym jołowy realności 
pwtl- 512 ks. gr. gm. Golcowa objętej na rzecz 

ranciszka Pełdyaka ustanowił dla niego ku- 
tora w osobie Jana Pełdyaka z Golcowej i 

0biuż kuratoorwi powołaną uchwałę doręczył.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzozów, dnia 31 grudnia 1891.

L* 218 (723 2—3)
& C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
,anoku ogłasza na podstawie porozumienia 

1*9 z Prezydyum c k. Namiestnictwa we 
srowie, że wszelkie wpisy w rejestra hań­
b ie  tut. sądu w roku 1892 będą ogłaszane 

urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i w 
e&zecie wiedeńskiej „Wiener-Zeitung".

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 23 stycznia 1892.

I . 4162 (528 2—3)
u C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
Jtanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
peUiu Zołobko kuratorem Kieryłę Soroka, z 
, erekoss i doręcza ostatniemu tusądową 
^hwałę z 30 kwietnia 1889 1. 1618 dozwa- 
aJącą wpia prawa własności na rzecz Hryuia

^obko.
C. k. Sąd powiatowy.

Wojniłów, 13 września 1891.

Ł* 13015 (543 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

p a r n i a  niewiadomą z miejsca pobytu
‘?hietę Biedermau, że dla niej w sprawie 
^tabulowania Piotra Ciuły za właściciela 

2Asieli bu<łowlanej 168 i parcel gruntowych 
ty.1“II, 246 w Pisarzowy położonych, ustano- 
, °Uo kuratorem ad actum adw. dr. Zele- 

, *?w.8kiego w Limanowie, któremu rezolucyę 
4 dnia 31 marca 1890 1. 194 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 31 grudnia 1891.

L* *913 (738 2 - 3 )
tyj C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

garnia niewiadomych z miejsca pobytu i 
pjUleszkania Stanisława Barana i Michała

czej wszelkie skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Kraków, dnia 12 listopada 1891.

L. 7518 (671 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Eu- 
frozynę z Wańczyków Krupińską, że rezolu- 
cya tabularna z dnia 17 września 1889 1. 
6923 intabulacyi Macieja Macha 1/3 części 
realności 1. 304 księgi Staremiasto dotycząca 
kuratorowi jej w osobie Tyrnka Rumierza u- 
stanowionemu doręczons została.

0. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 30 listopada 1891.

L. 48 (727 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Gorczycę, że w spra­
wie Agnieszki Gorczycy przeciw niemu pto 
42 zł 50 ct. aw. zpn. termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 10 lutego 1892 rano 
o g. 9-tej wyznaczono, i że ustanowiono dla 
niego kuratorem dr. Jugendfeina adw. kraj. 
w Krośnie.

Wzywa się zatem Stanisława Gorczycę 
aby środki ku obronie jego praw służące u- 
stauowionemu kuratorowi w cześnie podał, 
lub też] innego ^pełnomocnika ustanowił, i 
otem sąd powiadomił.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, d. 4 stycznia 1892.

L. 29501 (567 1—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Lu­

dwika Wendla zawiadamia się, że w sprawie 
i egzekucyjnej kasy pożyczkowej w Drohoby- 
i czu przeciw Wilhelmowi Hollinger pto 100 
’ zł. aw. zpn. ustanowionym został dla niego 
kuratorem tutejszy adw. dr. Popławski.

Z c k. 8 ądu powiatowego. 
Drohobycz, 11 listopada 1891.

L. 4650 (604 1 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Bogdanowicza, dla które­
go kuratorem ad actum w osobie dr. Dziub- 
czyńskiego z Gorlic ustanowiono, że Salamon 
Rosenwasser z Gorlic dla pokrycia preten- 
syi 116 zł. uzyskał wpis hipoteczny prawa 
zastawu na realności kuranda w Gorlicach 
położonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 30 czerwca 1891.

L. 49 (728 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Stanisława Gorczycę, że w spra­
wie Agnieszki Grrczycy przeciw niemu o 42 
zł. 50 ct. aw. do rozprawy drob. termin na 
dzień 10 lutego 1892 o 9 godz, rano wy­
znaczony został, i że ustanowiono dla niego 
kuratora dr. Jana Jugendfeina adw. kraj. w 
Krośnie.

Wzywa się więc Stanisława Gorczycę 
aby środki ku obronie jego praw służyć mo 
gące ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
podał, lub też innego pełnomocnika zamia­
nował i o tern Sąd uwiadomił.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, d. 4 stycznia 1892.

L. 10531 (591 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nestera Robaka, iż jest do spadku po ojcu 
Prokopie Robaku zmarłym w roku 1870 w 
Sielcu powołany i że dla niego kuratora 
Kością Denaczyna ustanowiono, przeto wzywa 
go aby do roku do spadku zgłosił się, gdyż 
po bezkutecznym upływie tego terminu 
pertraktacya z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 18 listopada 1891.

§ raUa , iż dla nich w sporze wekslowym 
^ U e la  Braffa, pto. 40 zł. kurator w osobie 
Ryw- dr. Szancera w Tarnowie ze substytu- 
JJł a4w. dr. Steca ustanowiony, i temuż na- 
ą Zapłaty z dnia 17 grudnia 1891 1.24459 
Rezony został

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 4 lutego 1892.

L* 17321 (537 2—8)
tyj , Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za- 
^ atłamia z miejsca pobytu niewiadomego 
eAWrzyńca Konopkę, że na prośbę Antonie- 
| t  a(t°ła uchwałą tegoż Sądu z 9 maja 1891 

zaintabulowano tegoż jako właściciela 
aza hipot. 732 księgi gruntowej gminy 

s C 8Z0wce, z parcel gruntowych 2963/1, 
V,. >2967/1 wyłączonych z dóbr Tomaszo- 
i wyk. hipot. 275, nowo utworzonego 
ila* uchwałę doręczono ustanowionemu 
s2e aieg° kuratorowi dr. Bardachowi, przy- 
\7C 111 Wzywa go, by rzeczonemu kuratorowi 
itrf0 ' e do ochrony jego praw potrzebnej 
bie r^ aeyi udzielił, lub innego zastęp.ę so- 

ol)rał i takowego sądowi wymienił.
C. k. Sąd obwodowy.

Stanisławów, 12 grudnia 1891.

- V ,  (520 2 - 3 )
y . U. k. Sąd powiatowy miejski delegowa- 
0 i' Krakowie w sporze ustnym Edmunda 

a przeciw Antoninie Dettlof o unie
atvl^ 6 0Htatniej woli rozporządzenia śp. 
da 3 Ktinzel z daty Prądnik Czerwony 

p Października 1888 ustanawia dla po- 
Edmunda Kiinzla z miejsca pobytu nie- 

ar kuratora w osobie adw dr. Brum-
q, 1 temuż wyrok ts. z dnia 1 października 
91 J- 30523 doręcza.

Zawiadamiając o tem Edmunda Kiinzla,ZJWfrWa się g 0 , aby miejsce swego pobytu są- 
Wskazał i kuratora poinformował, ina-

L. 10302 (508 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, iż 6 września 1891 
zmarła w Podgórzu Anna z Pągowskich 
Zdzicbowicz bez rozporządzenia ostatniej 
woli i wzywa niewiadomego z pobytu Anto­
niego Pągowskiego, żeby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia 1 ogłoszenia / 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Józefem Kopfem dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, duia 13 grudnia 1891.

L. 256 (589 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Maksy­
ma Hończara ze Smerecznego, iż lsrael 
Eenig z Dukli skargą drobiazgową de pr. 
13 stycznia 1892 1. 256 zapozwał go o 41 
zł. i że kuratorem dla niego ustanowiony 
został Piotr Bugiel wójt ze Smerecznego.

Pozwanemu poleca się, aby wskazał 
sądowi pełnom ocnika lub ustanowionemu 
kuratorowi udzielił potrzebnej iDformacyi, 
gdyż inaczej złe skutki wyniknąó mogące 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 13 stycznia 1892.

L. (746 1—3) 
Sprostowanie.

W edykcie z dnia 19 grudnia 1891 1. 
16310 w sprawL Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi przeciw Mojżeszowi 
Tindel i tow. pto 65 zł. zpn. umieszczonym 
w numerach 7, 8, 9, „Gazety Lwowskiej1* 
zaszła pomyłka tej treści, iż zamiast właści­
wego nazwiska pozwanego „Mojżesza Tindel“ 
wydrukowano mylnie „Mojżesza Findel" co 
się nimejszem prostuje.

Z c. k. S du obwodowego.
Kołomyja, 30 stycznia 1892.

(749 1 - 3 )
Pan dr. Jan Dołżycki wpisany został 

z dniem 23 stycznia 1892 na listę adwo­
katów z siedzibą w Brodach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 23 stycznia 1892.

L. 12666 (544 1 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Salamona (Seluiana) 
Padawera, aby w ciągu jednego roku od 
dnia poniżej wyrażonego do spadku po Chie- 
lu Padawerze, który zmarł w Mielcu dnia 
4 lutego 1887 z pozostawieniem kodycylar- 
nego rozporządzenia ostatniej woli, się 
zgłosił i deklaracyę wniósł.} inaczej bowiem 
spadek ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem dla niego w osobie Ghaima Leiba 
Padawera ustanowionym przeprowadzonym 
będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 15 stycznia 1892.

L. 7726 ~ 563 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadomego An- 
schla Dorflaufera, że Izaak Józef Passler 
wniósł przeciw niemu skargę o 111 zł., na 
którą termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 19 lutego 1892 o godź. 10 rano wy- 
znaczouo, i że dla niego kuratorem ad actum 
ustanowiono adwokata dr, Parnego w Brzesku.

Wzywa się An,schla Dorflaufera, by u- 
stanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył lub sam do rozprawy się stawił, 
inaczej złe skutki ze zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 8 listopada 1891.

L. 852 (561)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza że zanotowano przy zapi­
sanej w rejestrze dla spółek handlowych 
firmie „Podolski Dora Bankowy i Komisowy 
w Tarnopolu'*, że dotychczasowy zastępca i 
prokurzysta p. Juliana Roguskiego p. Józef 
Kurzweil nadal jest także zastępcą i proku- 
rzystą podpisanego Włodzimierza hr. Bawo- 
rowskiego, że zatem p. Józef Kurzweil oby­
dwóch jawnych spólników zarejestrowanej 
firmy „Podolski Dom Bankowy i Komisowy 
w Tarnopolu** odtąd zastępuje ij jest ich 
prokurzystą.

Tarnopol, dnia 23 stycznia 1892.

L. 11351 (570 1 - 8)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że c. k. notaryusza Jaciewicza Sylwestra w 
Krośnie jako komisarza sądowego deleguje 
się do sporządzania akt spadkowych w myśl 
§. 3. spr. niespor. w całym okręgu sądowym 
Krośnieńskim.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 31 grudnia 1891.

L. 6561 (726 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Tymka Wołoszyn 
(po Iwanie) z Zernicy niżnej zawiada­
mia , że w skutek pozwu ustnego Dmytra 
Wołoszyna , Katarzyny Wołoszyn żarn. Król, 
Maryi Wołoszyn zam. Hisieczko i małolet. 
Michała i Anny Wołoszynów przez matkę i 
opiekunkę Teklę Wołoszyn, na ręce Dmytra 
Wołoszyna przeciw niemu o uznanie i zain- 
tabulowanie prawa własności do ciała hipo­
tecznego Iwh. 10 ks. gr. gminy Zernica ni- 
źna termin na dzień 24 lutego 1892 wyzna­
czono, a dla niego kuratora w osobie Jana 
Winnickiego ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 10 grudnia 1891.

L. 19037 (739 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Lei Schwarz, Markusowi Eisigowi 
dw im. Schwarz, Chanie Taubie dw. im. 
Schwarz zamęż. Orchudesch, Gittli Schwarz 
zamęż. Schwarzstein i Hindzie Schwarz za­

męż. Radziechowskiej o 3000 złr. wa. zpn. 
zawiadamia z miejsca pobytu niawiadomą 
Leę Schwarz i Hindę Schwarz zam. Radzie- 
chowską, iż celem dręczenia im uchwały z 
z dnia 13 października 1891 1. 15710 i dal­
szych uchwał w tej sprawie zamianowany 
został dla nich kuratorem dr. Gross, adwo­
kat w Brodach, któremu potrzebną do obro­
ny praw swoich informacyę udzielić lub in­
nego zastępcę sądowi wskazać mają , inaczej 
następstwa zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musiały.

C. k. Sąd powi* to wy.
Brody, dnia 8 grudnia 1891.

L. 16185 (583 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu na prośbę Benjamina Wassermana, 
zamieszkałego w Sieniawie, wprowadzając po­
stępowanie amortyzacyjne względem wekslu, 
który brzmi następująco:

„Sieniawa den 15 Juni 1886 pr. fi. 100 
ow. Sechs Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eigenen die Summę von Gulden Einhundert 
in óst. Wahr. den Werth in Baaren und stel- 
len ihn auf Rechnung ohne Bericht. Herm 
Chaim Friedberg in Dobra. Salkę Adler mp. 
Fur mich an die Ordre des Herm Benjamin 
Wassermann den Werth erhalten. Salkę 
Adler mp.“— wzywa posiadacza wekslu, aby 
wyż wspomniany weksel tem pewniej w ter­
minie 45-dniowym rachując początek tego 
terminu od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej tutejsze­
mu sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie powyższego terminu na po­
nowną prośbę amortyzanta Benjamina Was­
sermana , tenże powyżej opisany weksel za 
pozbawiony mocy uznanym zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1891.

L. 16042 (584 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Moszka Weinberga i nieobjętą masę 
spadkową Sprincy Wahl jako spadkobierców 
Serii Weinberg, że Abraham Scheiner wniósł

ęrzeciw nim pozew de praes. 19 grudnia 
891 o eliminacyę z tabuli płatniczej z dnia 
7 marca 1891 1. 1092 sumy 34 zł. na cenie 

kupna 2/5 części z połowy realności pod I. 
k. 179 m. w Przemyślu kolokowanej zpn., i 
równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z terminem 90-dniowym do wnie­
sienia obrony, że dalej dla nich kuratorem 
ustanowiony został adwokat dr. Dawid z za­
stępstwem adwokata dr. Hillela, w Przemyślu 
zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych , aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili , ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 31 grudnia 1891.

L. 16041 (624 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Moszka Weinberga i nieobjętą masę 
spadkową Sprincy Wahl jako spadkobierców 
Serii Wolfowiczównej zamężnej Józefowicz- 
Weińfeerg, że Abraham Scheiner wniósł prze­
ciw nim pozew de praes. 19 grudnia 1891 
o eliminacyę z tabeli płatniczej z dnia 7 
marca 1891 1. 1092 sumy 1500 złotych i 50 
iiorenów reńskich na cenie kupna 2/5 części 
z połowy realności pod 1. k. 179 m. w Prze­
myślu kolokowanej zpn. i równocześnie de­
kretowany do postępowania pisemnego z ter­
minem 90 dniowym do wniesienia obrony, 
że dalej dla nich kuratorem ustanowiony zo­
stał adwokat dr. Dawid z zastępstwem ad­
wokata dr. Hillela, w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co* 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili , ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl. 31 grudnia 1891.

L. 71102 '  (602 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
zawiadamia, że w dniu 17 listopada 1891 
zmarła we Lwowie Kunegunda Ludwika 2 
im Lalicz urodź. Winnicka bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi tutejszemu spadko­
biercy tejże są nieznani, przeto wzywa się 
ich aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu wnieśli swe o- 
świadczeuie do powyższego spadku, ileże ina­
czej spadek dla którego ustanawia się równo­
cześnie kuratorem adwokata dr. Kulikowskie­
go we Lwowie, tylko ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami pertraktowany i tymże przy­
znany będzie, nieobjęta zaś część spadku, lub 
gdyby nikt się nie zgłosił, cały spadek jako 
bezdziedziczny funduszowi zapadłości wyda­
ny zostanie.

Lwów, dnia 31 grudnia 1891.



L. 8783 (502 2—3)
Yom Złoczower k. k. Kreisgerichte wird 

hiemit der lnhaber des abhanden gekomme- 
nen von Franz Grossman ausgestellten au 
eigene Ordre lautenden am 31 October 1891 
iu Brody zahlbaren von der Firma Finger- 
hut & Toppermann in Brody aeceptirten 
Wechsels iiber 98 fl. 74 kr. ów. Dto. Brunn 
5 Eeptember 1891 mittelst Edict aufgefor- 
dert binnen 45 Tagen von der dritten Ein- 
sehaltung des Edictes in die Amtsblatter der 
Lemberger Zeitung und Wiener Zeitung sol- 
chen diesem Cterichte yorzulegen , ais sonst 
derselbe fur nichtig gehalten werden wird.

Złoczów, am 19 Deceraber 1891.

Doniesienia prywatne.

L u d w i k a  Marka
g g i ó w E i y  s k ł a d  46

Lwów, Rynek 1. 9.
poleca fortepiany i pianina, najlepszych fa­
bryk z Wiednia, Drezna, Berlina, po cenach 
najumiarkowańszych pod gwaraneyą na lat 10. 
Przegrane fortepiany w dobrym stanie fabryk 
Streichera, Fritza i innych w cenach od 160 
zł. wa., z gwar* ncyą za dobroć i trwałość. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 zł.

*ts

m a g a z y n

MIKOŁAJA LUDWIGA
we Lwowie przy ul. Halickiej 14.

poleca
w największym wyborze

p r z y T o o ry  153
do wszelkich robót damskich Jakoto:
włóczki, jedwabie, filozele, kamoy, 
Congus we wszystkich gatunkach.

Na żądanie cenniki próbki 
gratis.

Łaskawe zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotną, pocztą.

G u z i k i .
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P ończochy damskie.

M agazyn
M. LUDWIGA

przy ul. H alickiej 1. 11
poleca najtaniej 157

■ w a e lls l w y b ó r  
bawełny na pończochy białej i ko­
lorowej, bawełnę francuską D. M. 
0. do haftu i rysowania, bawełny 
doj haczkowania w różnych gru­
bościach białą i kolorową. — Nici 
angielskie do haftu — Nici kró­
lewskie na pończochy w motkach 

i kłębkach i. t. d.

R zeźby pod hafty.
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Skarpetki dzieciuue.

Mikołaj Ludwig
we Lwowie przy ni. Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 

m a g a z y n
towarów drobiazgo wych oraz haftów 
na suknie, kanwie i aksamicie, 
oraz wszelkich przyborów do robót 
damskich jakoto: kanwy, jedwabie, 
juty, szelki, włócznie w najwię­
kszym wyborze po cenach naj­

przystępniejszych.
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 

odwrotną pocztą. 155
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Mikołaja Ludwiga
we Lwowie przy ul. Halickiej (4 

poleca: 154
Rękawiczki, krawatki, perfu- 
meryę, prńczochy, skarpetki, 
kalosze, parasole, gorsety, 
w wielkim wyborze po ce­
nach najprzystępniejszych, 

Łaskawe zlecenia z [prowincyi 
załatwia odwrotną pocztą.

Kalosze rossyjskie.

j Hafty białe, szlarki i  wstawki.

T
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Prawdziwe szwajcarskie
w najnowszych deseniach; 

do spodnie,koszul i  kaftaników
otrzymał świeży transport w wielkim 

w yborze, 356

i poleca najtaniej.
Ns żądanie próbki.

M. Ludwig
przy ul. Halickiej 1. 14.

| Hafty białe szwajcarskie. |

J. DĄBROWSKI
magazyn jubimrsko-zegarmistrzowski

Lwów, ulica Halicka 1. 17.
Największy wybór zegarów i zegarków złotych 

i srebrnych w najrozmaitszych cenach. 
Wielki wybór

b ry l an tów ,
wyrobów ze złota i srebra.
Stare złoto i szlachetno kamienie przyj­
muje w zamianę. Również wiele przed­

miotów „0kazion“ do nabycia.

Spółka stoim y lwowskich
zaszczycana za doskonałe wyroby ua wystawie krajywej srebrnym medalion rządowym

we Lwowie płac Bernardyński, 1. 17
po leca  swój od r  D 5 4  is tn ie jący

S k ł a d  m e b l i
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli iv garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi 
jadalnych i sypialnych, oraz l u s t r a  w ramach orzechowych czarnych, 
dębowych i złoconych. Utrzymuje na składzie także m e ^ l e  g i ę t e  
i ż e la z n e .  Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tnpicerstwa 
wchodzące, przyjmuje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie
(iBMe-ss) 145

Xm karnaw&iY!
100 orderów kotylionowych od 4—25 zł.
500 tur kotylionowych najnowszych do wy­

boru od 75 ct. do 8 zł.
1000 najrozmaitszych misek od 5—50 ct. 
Najnowsze wachlarze gazowe i piórowe 

od 1 do 15 zł. 107
poleca m agazyn zabawek

H enryka M u llera
Lwów, ulica Halicka 6.

Ogłoszenie. 163

Dnia 21 lutego 1892 w niedzielę o 4-ej 
po południa odbędzie się w sali ratuszowej 
w Pilznie

walne zgromadzenie
człoków Stowarzyszenia oszczędności i poży­
czek w Pilźnie zarejestrowanego z nieogra­

niczoną poręką.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1891.

2. Sprawozdanie rady nadzorczej i wnio­
sek o udzielenie Dyrekcyi absolutorjum.

3. Wniosek względem rozdziału czyste­
go zysku za rok 1891.

4. Wybór 6-ciu członków rady nad­
zorczej.

5. Wybór Dyrekcyi.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.

Mikołaj Biestek Mikołaj Szczeklik
prezes sekretarz

Centralne biuro s p ra w u n k ó w
<!la p ro w in cy i 117

Lwów, ulica Kopernika L. J L

Fabryka .
wytworów chemicznych i na wozowy^1

Spółki komandytowej

J u l i a n a  W a n g a
w e L w o w i e  

(K an to r: u lic a  Ż ó łk iew ska  82.)
poleca pod zasiewy wiosenne:

Mączkę kościauą
preparowaną kwasem siarkowym 

Superfosfat 
z kości łub z fosforytów 

Mączkę z żużli Tomasa t
Saletrę chilijską

a do karmy zwierząt domowy0*1’ 
drobiu i. t d.

Fosforan wapniowy
Cenniki i sposób użycia na żądanie 

płatnie i franco.

O O 9 O O 3 Q O O O C » e ;? O O C > 0 0 O O O O O O O O G O O ^

Syróp ziołowo-słodowy dr. Seeburgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 

chorobom piersiowym,
krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct.

Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem"

Zygm unta R  ckera
I  Uf & u l e .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

0 0 0 0 0 0 0 3 3 0 0 0 0 0 0 0  G G O O C O O *  * O O O O O 0 <
rv  + m Pierwsza krajowa fabryka

w n  JB  £\ wytóbów platerowanych
JAKUBOWSKAJARBA

* K raków . Lwów.

S a m o w a r y  t u l s k i e
i

h e r b a t a  c h iń s k a .
Reparacya, złocenia, srebrzenia 

po cenach fabrycznych.
Cenniki darmo i franko. 

Opakowanie bezpłatne.

C i ą g nienie po jutrze .
Wielka pragska loterya.

Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  z L
Losy po 1 zł. polecają w© Lwowie:

M. Jonasz — Aug. Schellenberg — Jakób Stroh — 
Kitz i Stoff — Sokal i Lilien — A. Ch. Werfel.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czwiieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


